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„(Nowa wersja o projekcie unii personalnej Ru- 
molii z Butgarją. — Poszukiwanie kandydata do 


. « Mieszanej okkupacji. ~ Oświadczenie p. Glasera w 
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sprawie lichwy. — 7JAzd szlachty w Pradze. — 
Rmpania parlamentarna. — Zmiany wojskowe w 
Austrji,) 


Projekt personalnej unii Bułgarji z Rume- 
o którym mówiliśmy w sobotę, jest dzisiaj 
brzedmiotem powszechnej dyskusji, Większość 
Prasy trwa w muiemaniu, że projekt ten jest 
Pomysłem moskiewskim, a wypuszczony został 
W Świat pod firmą angielską i przy współudzia- 
e firmy austrjackiej dlatego tylko, aby lepsze 
mu zgotować przyjęcie w opinii publicznej Europy. 
Natomiast Zest. Lloyd przedstawia tę rzecz nieco 
inaczej. Według jego informacyj, z projektem tym 
wystąpił po raz pierwszy jakiś dyplomata francuz- 

„i w duchu pozornie turkofilskim, Nazwiska 
tego dyplomaty Pester Lloyd nie podaje, ale z 


lą, 


iście kandydatów do tronu bułgarskiego. Owoż 
według tego dyplomaty francuzkiego personalna 
unia Bułgarji z Rumelią zarówno mogłaby słu- 
żyć sprawie bułyarskiej jak i tureckiej, zależy 
tylko od tego, z jakiej strony na tę sprawę za- 
Patrywać się będziemy. Jeżeli mp. rzeczy tak 
Się ułożą, że sułtan pierwszy mianować będzie 
gubernatora Rumelii, a dopiero potem Bułgarzy 
Wybierać go będą na swego księcia, natenczas 
mietylko Rumelia będzie pod władzą turecką, ale 
i Bułgarja zostanie poniekąd wtłoczona w sferę 
wladzy. tureckiej. 

„ Naturalnie, że w wypadku odwrotnym, to 
jest gdy na sułtana zostanie nałożony obowią- 
zek mianowania guberiatorelil Ruineli tego, Kogó 
już Bufgarzy obiorą sobie na księcia, nie Ru- 
melia Bułgarję, ale Bułgarja Rumelię przyciągać 
będzie na swą stronę i stopniowo obce prowin- 
cje te połączyłyby się ze sobą a odłączyłyby się 
od Turcji. 

Że to ostatnie z biegiem czasu koniecznie 
nastąpiłoby, po prostu dla tego, że większą siłę 
przyciągania miałaby w każdym razie prowin- 
cja niepodległa, przeto ten projekt francnzki 
jako dziwaczny koncept, jako eine Schrulle, 
powiada Pester Lloyd, odrzucony został przez 
europejskie mocarstwa. I zdaniem jego, zaró- 
wno jak i większości dzienników, wrócono dzi- 
siaj znowu do myśli mieszanej okkupacji. 

Aliści nie uważają jeszcze mocarstwa za 
właściwe przystąpić do niej zaraz, natychmiast. 
Anglia pragnie przedewszystkiem zostawić Tur- 
cji wolne ręce do działania, a gdyby się okaza- 
ło, że Turcja nie jest w stanie utrzymać po- 
rządku w Rumelii, natenczas dopiero nastąpiła- 
by mięszanBa okkupacja, złożona z wojsk turec- 
kich i z wojsk Którego z neutralnych mocarstw. 
Ponieważ jednak wtedy nie byłoby już czasu do 
dyplomatycznej dyskusji, przeto kwestje przygo“ 
waweze, jak wybór mocarstwa, które ma się pod- 
jąć tej okkupacji, oznaczenie liczby wojska, 0- 
znaczónie kosztów i wyszukanie funduszów, ma- 
ją być przedńmotem teraźniejszych obrad. - 

' Dotąd wśród mocarstw europejskich nie u- 
patrzono jeszcze kandydata, któryby się chciał 
podjąć tej roli żandarmskiej. Charakterystyczną 
jest jednak rzeczą, że półurzędowa prasa au- 

jacka, która z taką nienawiścią występowała 
miedawno przeciw projektowi, aby  austrjackie 
wojska służyły do okkupacji, dzisiaj: wszystkie 
argumenta, jakie tylko wynaleźć może, wydoby- 
wa na wierzch, aby udowodnić, że bez miesza- 
nej okupacji obejść się nie może, bo Turcja jest 
zgniłą, strupieszałą, zdemoralizowaną itd. Takie 
tendencyjne szkalowanie Turcji ma widocznie 
na celi przygotować opinię do zdecydowanej 
JUż za kulisami okupacji baszańku Nowoba- 
zarskiego. 


Urzędowa Gazeta Lwowska znowa podaje 
artykuł, wykazujący pomyślny wpływ ustaw 
przeciw lichwie i pijaństwu. pó 

Poniżej podajemy oświadczenie ministra spra- 
wiedliwości, Glasera, złożone w imieniu całego 
gabinetu przedlitawskiego. Trzeba czytać je w 

ginale niemieckim, aby w zupełności zrozu- 
mieć, dłaczego i zwolennicy i przeciwnicy lich- 
wy 84 z niego zadowoleni. Ustawa galicyjska 
skutkowała i skutkuje — dlaczegoż jej nie mo- 
żna W jednej godzinie wnieść, uchwalić i sank- 
cjonować także dla reszty Przedlitawii? Wszak 
wiadomą powszechnie, prócz podobno gabinetu 
przedlitawskiego, rzeczą jest, że lichwa we wszy- 
stkich krajach Przedlitawii taksamo grasuje 
jak u nas! Dochodzenia robić w tym wzglę- 
dzie znaczyłoby to, po zalaniu Szegedynu 
pytać instytntu męteorologicznego i urzędników 
politycznych, sądowych i skarbowych, czy: w Sa- 
mej rzeczy Szegedyn zalany i czy to prawdą 
być może. Zapowiędziana przez p. Glasera an- 
kieta jest tylko wybiegiem, aby odwlec całą 
sprawę, dopóki tylko można, choćby na zawsze. 
Doskonałym jest też plan rządu: skończyć — 
jeżeli się okaże potrzeba ustaw przeciw lichwie 
w reszcie krajów — na „takiejsamej ustawie 
jak galicyjska lub podobnej* — tj. jeszcze mniej 
dostatecznej ; np. zupełnie pominąć sprawę we- 
kslową. 


jakby już piekło - się sprzysłą” 
gło na lichwiarzy i na Pressy i Blatty, nowy a 
okropny wypadek samobójstwa we Wiedniu lu- 
dzi zamożnych, Putzą i żony, z powędu katowni 


Pewnych wskazówek domyślać się można, że 
myśl ta powstała w głowie p. Fourniera, amba- 
sadora francuzkiego w Stambule, który, jak już 
donosiłiśmy, postawiony został przez Moskali na 


DO Z O 


lichwiarskich, jeszcze bardziej jak samobójstwo 
Imelskiego przerąził Wiedeńczyków. 

Zresztą i we Węgrzech dzienniki ligi oppo- 
zycyjnej i lewicy domagają się najsurowszych 
rodków przeciw lichwie. 

Do Pragi przybyli, według telegramu z d. 
22. bm., pp. Belcredi, Leon Thun i Potocki (któ- 
ry? czy Artur ?), jak jedne telegramy domyśla- 
ją się, dla ułożenia kampanii wyborów do Rady 
państwa; inne zaś, między temi Stara Fresse, 
zapewniają, że chodzi o ułożenie adresu hołdo- 
wniczego, który ma czeska szlachta, tak centra- 
listyczna jak konserwatywna czyli historyczna, 
złożyć cesarzowi z powodu srebrnego wesela ce- 
sarstwa. 

Rząd obstaje przy zamiarze zwołania sej- 
mów na maj, i dlatego na konferencjach z p. 
Rechbauerem ma żądać przyspieszenia prac Ra- 
dy państwa, Z wyjątkiem dnia jutrzejszego, ma 
Izba posłów obradować codzień, w piątek zacząć 
rozprawy budżetowe, przed rozejściem się na 
święta załatwić rozprawę ogólną, odbyć ferje 
tylko od 5. do 17. kwietnia, i nie przerywając 
nawet podczas cesarskich festynów weselnych, 
obradować do pierwszych dni maja. 

Półurzędowa Bohemia donosi, że arcyks. 
Wilhelm, jen. inspektor artylerji, tudzież ko- 
menderujący we Wiedniu jen. Maroicie mają być 
mianowani marszałkami (obecnie jest jeden tyl- 
ko marszałek, arcyks. Albrecht); dla Maroicica 
ma być zarazem utworzoną posada jeneralnego 
inspektora piechoty. Komenderującym we Wie- 
dniu ma zostać jen. Filipowicz z Pragi. Urlop 
ministra wojny, jenerała Bylandta, ma być po- 
czątkiem dymisji, gdyż zastępca jego, jen. Vla- 
sits objął zastępstwo to w zupełności, nie zo- 
stawiając ważniejszych spraw do decyzji mini- 
stra. Jen. Bylandt miał w delegacjach licho bro- 
nić kredytów okkupacyjnych i w ogółe spraw 
wojskowych. Jen. Vłassits ma niebawem zostać 
tzeczywistym ministrem wojny. 


Lichwa a rząd przedlitawski, 


W przedlitawskiej Izbie posłów na posiedze- 
niu zd. 21. marca oświadczył minister 
sprawiedliwości Glaser: 

„Na posiedzeniu tej Wys. Izby z d. 18. mar- 
ca 1879 wniósł poseł Schóffel z kolegami, tudzież 
poseł Promber z kolegami interpelację eo do 
środków i zarządzen, jakie rząd wobec wzmaga- 
jącej się lichwy poczynić zamyśla. W imieniu 
c. k. rządu mam zaszczyt odpowiedzieć co Ba- 
stępuje : 
-wi Projalst; z którego wysała wydana Ha Ga- 
lich i Bukowiny ustawa z d. iv. lipca 1877 
(D. u. p. nr. 68.) w przedmiocie nierzetelnego 
postępowania w interesach kredytowych, opierał 
się na wyczerpujących przedstawieniach sejmu 
galicyjskiego, do których dodane były ściśle o- 
znaczone wnioski, tudzież na dokładnych docho- 
dzeniach, które dla wyjaśnienia kwestyj, przez 
sejm poruszonych, kazałem przeprowadzić sądom 
i prokuratorjom. 

Co do innych krajów, nie było materjału 
tak wiarogodnego. Jeżeli więc przy obradach 
nad tą ustawą wielorako utyskiwano, że podob- 
ne stosunki, jakie „W Galicji zwalczać należy, 
gdzieindziej także się objawiają, to jednak rząd 
i Rada panstwa zgodnie poprzestały na ograni- 
czeniu rzeczonej ustawy narazie do Galicji i Bu- 
kowiny. z” a 

Wszelako w lieznych zdaniach, jakie w tej 
Wys. Izbie się odzywały, tudzież w przyjętej 
przez Izbę panów rezolucji, jako. też w uchwa- 
łach kilku sejmów musiał rząd upatrywać po- 
ważne wezwanie, aby i nadal z całą staran- 
nością tym się przedmiotem zajmował i umożli- 
wił sobie powzięcie należycie rozważonego po- 
stanowienia co do środków, jakichby co do reszty 
krajów chwycić się wypadało, Przedewszyst- 
kiem więc poczyniono zarządzenia, aby z regu- 
larnych i wiarogodnych sprawozdań dowiedzieć 
się można o skutkach rzeczonej ustawy, i tym 
sposobem otrzymać podstawę do ocenienia, ja- 
kieby stosunki i okoliczności musiały być w in- 
nych krajach, aby rozciągnięcie do nich także 
tej ustawy pożądanem się okazało i potrzebnem. 

Otóż nadeszłe sprawozdania — tem mniej 
tchnące uprzedzeniem, ile że  sankcjonowa- 
na ustawa inną obrała drogę a nie tę, którą 
z Galicji proponowano - wydają w całości i 
w ogóle co do skuteczności ustawy pomyślne 
świadectwo. 


Tak przedewszystkiem ostatnie sprawozda- 
nic lwowskiego sądu wyższego konstatuje, że 
do władz mało na podstawie tej ustawy dono- 
sów karnych nadchodzi, a jeszcze mniej proce- 
sów karnych wytaczanych bywa. Do czego na- 
wiązana jest następująca nwaga : 

„„Ta szczupła ilość donosów, a między temi 
znikająca prawie ilość donosów takich, które za 
uzasadnione uznane zostały, — w kraju, w któ- 
rym po zniesieniu ustaw przeciw lichwie noto- 
rycznie na najszerszy rozmiar grasowały: najo- 
kropniejsze nadużycia przez wyzyskiwanie i u- 
ciskanie biedaków zaciągających pożyczki, a dla 
czego to właśnie ową ustawę wydano, — może 
być uważaną jedynie za dowód, że wymierzona 
przeciw nierzetelnemu postępowaniu przy inte- 
resąch kredytowych ustawa tamę, położyła tej 
nierzetelności, jakoż jasna rzecz, że skutek za- 
kazu najwyraźniej uwydatnia się właśnie rzad- 
kiemi wypadkami wykroczenia przeciw temu za- 
kazowi. 

„»ZArazem stwierdzają sądy, że nawet w Wy- 
padkach, odnoszących się do umów, przed wej- 
Ściem w życie tej ustawy zawartych, kredytu- 
jący odstępują od umówionych przedtem Wygć- 
rowanych procentów, swoje pretensje w toku 
pertraktacyj sądowych zniżają, a nawet ustapo- 
wienie wysokości procentu na sędziego Zdają... 

„„Jakkolwiek rzeczą pewną jest, że w sku- 
tek tej ustawy kredyt osobisty został uszczu- 
plony i otrzymanie kapitałów, mianowicie dla 
małego właściciela ziemskiego i procederzysty, 
teraz nawet trudniejszem się stało; a że z dru- 
giej strony lichwiarze nie znikli i z pewnością 
wszelkiemi sposoby ustawę obejść usiłują, ku 
czemu autydatowania skryptów dłużnych, wyro- 
ków polubownych, w formie kupna z zastrzeże- 
niem odkupu i t. p. zd: — mimo to je-, 
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We Lwowie, Wtorek dnia 25. Marca 1879. 


dnak bezwzględnie prawdą jest, że ustawa w 
całości i w ogóle jest dobrodziejstwem dla kra- 
ju i ludu i jedyną nastręcza dźwignię do tamo- 
wania przerażająco wzrosłej lichwy. Chociaż 


kredyt osobisty jest obecnie więcej ograniczony, i 


to jest to znowu dla znacznej liczby lekkomyśl- 
nych ludzi zhawienną przeszkodą w zaciąganiu 
długów na cele nieprodukcyjne i zmusza do 
oszczędności. * * 

Doniesienie to uzupełnione zostało w go- 
dny uwagi sposób następtjącem spostrzeżeniem. 
Od czasu zaprowadzenia; procedury drobiazgo- 
wej wzmagała się ona stłtecznie we wszystkich 
krajach, nigdzie zaś na tak wiełki rozmiar ja 
w Galicji i na Bukowinią Wykaz roczny zaś 
za r. 1878 przedstawia w okręgu lwowskiego 
sądu wyższego (Galicja wschodnia i Bukowina) 
ubytek w liczbie skarg drobiazgowych, który na 
cały okręg 24 pret., a na samą DBukowinę na- 
wet 38 pret. w porównaniu z r. 1877 wynosi; 
który to ubytek władze tłumaczą w znacznej 
części zmniejszeniem lichwiayskiego wyzyskiwa- 
nia najuboższej części ludności. 

Jakkolwiek zaspakajającym jest ten wynik, 
zawsze jednak zachodzi pytanie, czy podobna 
ustawa podobneż wywrze skutki w stosunkach, 
które się różnią od stosunków Galicji i Buko- 
winy. Do uważnego roztrząsania stosunków wzy- 

ją już to przecie spostrzeżenie, że chodzi tu o 
kwestję, do której załatwienia ustawodawstwo 
austrjackie w toku niespełna stu lat wręcz 
przeciwne drogi obierało. Dlatego więc, będąc 
tego zdania, że tutaj tęghnika prawnicza tylko 
środki podać, ostateczne zaś cele rozum ekono- 
miczny ma wytknąć igłósy : tak jesti, już w 
zeszłym roku podjąłemiepkowania, aby między 
ministerjami administrątyjnemi sprowadzić po- 
rozumienie względem włąściwego użycia, zebra- 
nych w Galicji doświadczeń, przy dochodzeniach, 
jakieby w innych krajach przedsięwziąć na- 
leżało. 

Porozumienie to doszło do skutku tuż po 
rekonstrukcji gabinetu, i zananifestowane Zo- 
stało okólnikiem, wydąnym przez p.-ministra 
spraw wewnętrznych za zgodą reszty dotyczą- 
cych ministrów pod d, 3. marca br. do wszyst- 
kich władz krajowych, z wyjątkiem galicyjskiej 
i bukowińskiej, a wzywającym je, aby po dokła- 
dnych dochodzeniach i ma podstawie zasięgać 
się mających opinij Izb handłowo-przemysłowych, 
tudzież władz sądowych oświadczyły się: „czy 
zaprowadzenie tych samych lub podobnych po- 
stanowieu ograniczającęch, jakie w wydanej dla 
Galicji i Bukowinie ustawie z d. 19. lipca 1877 
(D. u. p. nr. 66.) wzylędęm zaradzenia nierze- 
telnemu postępowaniu p 
wych są zawarte, także dla dotyczącego okręgu 
administracyjnego pożądanem lub koniecznem się 
okazuje ?* 

. _ Podniesiono mianowicie kwestje następu- 
jące : 

1) Czy z zaprowadzenia takich postanowien 
prawnych prawdopodobnie spodziewać się można 
tylko powściągnięcia majgorszych wykroczeń 
lichwy, i niema obawy, iżby w skutek tego 
wstrząśnienie wszystkich stosunków  kredyto- 
wych, a może nawet zatkanie koniecznych źró- 
deł kredytu nastąpić mogło? tudzież, czyliby 
takich postanowień zaprowadzenie nie zagrażalo 
mianowicie szkodliwem uszczupleniem kredytu 
właśnie drobnego rolnika i drobnego procede- 
rzysty ? 

„Przy odpowiedzi na to 
żenie posiadaczy realności, 
czną rękojmią mogą otrzymać kredyt na umiar- 
kowany procent od instytutów pieniężnych, roz- 
różnić od położenia -tych klas ludności, które 
dostatecznej rękojmi realnej dać nie są w sta- 
nie, albo żadnego innego nie mają kredytu prócz 
osobistego. 

Co do osób pierwszej kategorji należy po- 
dać, czy istnieją w kraju tego rodzaju instytu- 
cje pieniężne, któreby potrzebie zadość czynić 
zdołały, a jeżeli tak nie jest, to jakiby prawdo- 
podobnie był dla potrzebujących kredytu posia- 
daczy realności skutek zaprowadzenia wspo= 
mnianych postanowień prawnych. Co do osób 
drugiej kategorji należy zbadać, czy wydanie 
ustaw przeciw lichwie prawdopodobnie przyspo- 
rzy im kredytu pod słuszniejszemi warunkami, 
a w przeciwnym razie, co nastąpi, jeżeli im kre- 
dyt w zupełności odjętym, albo choć istotliwie 
uszezuplonym zostanie. 

2) Ponieważ w ciałach reprezentacyjnych 
przy uzasadnianiun konieczności zarządzeń prze- 
ciw lichwie zawsze się na mnóstwo egzekucyj- 
nych sprzedaży -gruntów ludności wiejskiej po- 
woływano, jakoteż niezmiernie szybkiego w 0- 
statnich latach wzrostu tych sprzedaży, wobec 
dotyczących "wykazów statystycznych, w ogóle 
zaprzeczyć niepodobna: więc w razie, jeżeli się 
ten fakt w dotyczącym okręgu administracyj- 
nym w sposób uderzający pojawił, należy ile 
możności choćby tylko w przybliżeniu zbadać i 
podać, czy tamże do takich egzekucyj poprowa- 
dził zgubny sposób uzyskiwania kredytu? 

3) Ponieważ dalej, ilość pretensyj pienię- 
źnych, które przy egzekucyjnych sprzedażach 
realności ludu wiejskiego nie zostają zaspakaja- 
ne, według wykazów statystycznych od kilku 
lat stale się wzmaga : więc ile możności należy 
zbadać i stwierdzić, czy — jeżeli ten fakt i w 
dotyczącym kraju się pojawił — cierpią na tem 
zazwyczaj pożyczki lichwiarskie albo też dobrej 
ale wiary kredytorowie, którzy się zadowa- 
Jaja J 2. eczeństwem, blizkiem pozyeyj lichwiar- 

Podając do wiadomości ten okólnik, c. k. 
rząd mniema, iż dostatecznie określił stanow1- 
sko, które obecnie w tej sprawie zajmuje, tu- 
dzież zapatrywania, któremi się powodować bę- 
dzie przy przedłożeniach, jakie od siebie wniesie, 

> Dochodzeń tych dopilnuje rząd z całą ener- 
gią, do jakiej go obowiązuje doniosłość wyszłych 
na jaw niedostatków, i wzburzenie moralnego 
poczucia ludności. Wynik ich zbada bez żadne- 
go zgoła uprzedzenia, i spodziewa się, że tym 
sposobem wkrótce dojdzie do możliwości wnie- 
sienia przedłożen, zamierzonemu celowi, wymo- 
gom sprawiedliwości i potrzebom ludności odpo- 
wiadających.* (Oklaski) 


pytanie należy poło- 
którzy za dostate- 


interesach kredyto- 


Korespondencje „Gaz. Narod.“ 


Lublin d. 17. marca. 


(K.) — Gdyby nie list kolegi z Janowa, 
napisany do mnie wyzywającym tonem, siedział- 
bym cicho jak borsuk w jamie, niezważając, czy 
słońce wschodzi, czy zachodzi na horyzoncie 
zdarzeń dziejowych, czy wiosna, czy zima, lato 
lub jesień panują w świecie politycznym, sło- 
wem usposobiałem się na konsumenta, wszystkich 
produktywnych zajęć zaniechawszy — do szezę- 
śliwszych czasów. Więźniowie z potrzeby stają 
ię spekulantami, jeżeli nie popadną w atan 
idjotyczny. Ale po przeczytaniu wyrzutów ko 
łeżeńskich, rozejrzawszy się, nabiarua przeko- 


sunki dawne, a przy pomocy przyjacielskiej i 
wyjrzeć mogę przez okno Gazety Narodowej na 
Świat szerszy, podobny do św. Jana z zakraty. 

Lubłiu przez pewien przeciąg czasu wy- 
glądał jak niezmiernie zalękniony człowiek, a 
może to i własne moje położenie (o którem nie- 
wiem czy wiecie?) odbijało się na wszystkiem, 
co mnie otaczało. Otaczały zaś, ba, otaczają do- 
tąd, tak mnie jak Lublin cały szajki despero- 
wanych ajentów, recte szpiegów, którym wyjeż- 
dżający do Petersburga gubernator. Liszyn był 
powierzył naszą nadbystrzycką fantazję aż do 
powrotu swego, a ten miał nastąpić 10. marca 
b. r. Ciężki obowiązek strzeżenia nas połą- 
czony z przewidywanem, urojonem nieszczęściem 
przygnębiał wyżłów, odpowiedzialnych z 8po- 
kój miasta, które, jak gubernator mniema, zawsze 
jest buntowniczego usposobienia.  Odjeżdżać. je- 
dnak musiał nieborak, « Wobeę. grożącej pięści 
krwawego widiua socjalnych ruchów, praktyko- 
wany dotąd sposób przy przesełaniu depesz rzą- 
dowych, nie daje rękojmi pewności dla tajem- 
nych knowań władzy, nie ustrzega t. z. tajemnic 
rządu przed wzrokiem niepowołanych ; socjaliści 
dobierają się sprytnie do wszystkich sekretów, 
gubernatorowie stają się podejrzanymi wraz z 
naczelnikami stacji telegratficznych — a Peters- 
burg o obecnem usposobieniu mieszkanców Kon- 
gresówki uie mógł powziąść jasnego -wyobraże- 
nia z raportów Warszawskiej kancelarji, bo ta- 
kowe przepądały, niejednokrotnie bez śladu, tak 
samo jak telegramy, - znikające czarodziejskim 
sposobem nawet. z śłrątów. Powołano więc na- 
czelników -„gubernij osobiście przed oblicze im- 
peratora, lecz że Polszcze / w. jednoczeskym. Wy- 
jezdzie tylu znakomitości mogłaby cos przewi- 
dywać, przeto załecono pojedynczo a najwięcej 
we dwóch się stawić. Liszyn pojechał sam. 
Nieobecaość widomej głowy moskiewskiego u- 
stroju, zatrwożyła pewne sfery-mie ladą, po: 
wszechne mniemanie 0 niebezpieczeństwie gro- 
żącem Szczególnie gubernatorom earskim w tej 
porze zamachów, niepewność sytuacji: socjalnej, 
znalazły odbicie wyraźne na fizjognomii biuro- 
kratów. Od 10. marca złowróżbne pogłoski za- 
częły już krążyć po mieście, a przez następne 
dwa dni czynowniey pili in gremium, jak na 
stypie; cały skład gubernialnej maszyny przesia- 
dywał w handlu Nowickiego, racząc się wód- 
kami tabryki warszawskiej Jankowskiego i za- 
jadając sardynki, homary, makrele i śledzie 
szwedzkie. (Czynowniczy żywiół odznacza się 
niedojrzałością charakteru, która ma to do sie- 
bie, iż tylko pełni swe obowiązki, gdy nad sobą 
czuje bat. Przy najmniejszem zwolnieniu” ry- 
goru, najenergiczniejszy , służbista opuszcza się, 
jeżeli go szczególne jakie przyczyny (n. p. wl- 
doki zysku) nie pobudzą do powinności. 

Powrót naczelnika usunął nieład i uśmierzył 
niepokoje, ba! rozpromienił biuralistów. Nastą- 
piło to 12. bm. Na przyjęciu życzeń z powodu 
szczęśliwego powrotu, oświadczył gubernator za- 
dowolnienie carskie za stan gubernii, za: zacho- 
wanie się w czasie wojny, i oto, za zdzierstwa 
i kradzieże dokonane ma mieszkańcach, za 
składki na rannych i wyduszenie' datków na 
szpitale, imperator wynagrodził" po monarszemu 
swego sługę, pozwolił mu nosić aż: dwa chręsty. 
Rozpłakać by się można z rozczulenia nad tym 
objawem ojcowskiego sercal i 

Z dniem przyjazdu gubernatora powróciła 
niestety po raz drugi do nas zima, z niebywa- 
łemi zawieruchami 1 zadymkami, które po uli- 
cach szaleją, zrywając szyłdy, wywracając lu- 
dzi, tłukąe szyby i gusząc latarnie wieczorem. 
Zdawałoby się, że gubernator zarwał coś z at- 
mosfery petersburgskiej, lub że mu złe duchy 
towarzyszą huraganem śniegów. Już to z Pe- 
tersburgiem najlepiej byłoby zerwać zupełnie. 
Przyzna mi to'cała Polska. Mieliśmy już wiosnę, 
Lublin roił się na Krakowskiem od spacerują- 
tych za miasto, oziminy powschodziły, wróżąc 
urodzaj dobry, zboże staniało z tego powodu o 
rubla, pszenica wyborowa po 39 złp., żyto po 
21 złp., — do teatru nai Chłopską emigrację 
jeździliśmy dorożkami, rozpoczęliśmy roboty o- 
koło chodników niedawno asfaltowanych przez 
magistrat, a już obfitujących w dziury i wyboje, 
jednem słowem, wróżono sobie pogodę ogólną, 
a tu jakaś dusza moskiewska sprowadza nam 
zimę na kark. Śnieg leży dzisiaj na pół metra 
wysoko po'ulicach, zakrywszy przynajmniej nie- 
fortunne przedsiębiorstwo asfaltowe. 

Muszę z tej zadymki i ciasnoty lokalnej 
wyjść na szersze pole polityki, hodowanej u nas. 
Jest to tendencją rządu najezdniczego, iż miesz- 
kańców pragnie odurzyć. Według poglądów mo- 
skiewskiej prasy, która może nie wychodzi po 
za granicę caratu i kongresowej Polski, obawa 
socjalnej rewolucji przygniata Austrję, a w Cze- 
chach propaganda rewolucyjna ma przybierać 
coraz większe i jawniejsze rozmiary. Oczywiście, 
motorem tych zamierzonych przewrotów pań- 
stwowych, jest nie kto inny — jak emigranci pol- 
scy w Szwajcarji. Oni to nawet potrafili pod- 
burzyć broszurami wychodzącemi w Zurychu 
niektórych wierno-poddanych cara. Ich to są 
dziełami nihilizm i socjalizm moskiewski. Oprócz 
tych wiarogodnych wiadomości, w gazetach mo- 
skiewskich przegląda niechęć do ministerjalnej 
prasy wiedeńskiej, która się miała przyczynić 
do powrotu jenerała Czerniajewa z Bułgarji, 
chociaż misja jego nie była skończoną. Piękny 
to musiał być cel tej misji, wzniosły, jak wszyst- 
kie posłannictwa Moskwy. 

Ze socjalistami rząd ńie tylko jawnemi 
gwałtami sobie poczyna, ale i głaszcze, gdy 


Bania, że nie trudno ini będzie nawiązać sto- |stwo publiczne, mienie miesz 


pa. 


Rok XVIII. 


rzodpłate i ogloszenia przyjmuje 
EW ose ióra amijatstracji „Gazety Nar." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuja wyłącznie dla „Car. 
Nar.“ ajeneja pana Adama, Carrefour de la Croix, 
Rouge 2., prenumeratę zaś p. pułkownik Ranz- 
kowski, Faubourg Poissonniere 33.; w Wiednia 
p. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischganze. 
A Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. f 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą © oat. 
od miejsca objętości jednege wiersza d:obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę owaR6 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta d:obna 
nie zwracają się, lecz bywają niszozone. 


A 


jej zapobiega rekrutacji do 
przeto doniosłość rozruchów 
i stara się odjąć im żywioł 1 przyszłość. 
tak, gdy w skutek reorganizacji W r. 1878 w 
zarządzie cywilnym Kongresówki mnóstwo urzę: 
dników spadło z etatu, rząd przyznał wprawdzie 
wsparcie urzędnikom administracyjnym (ustawa 
z 30. lipea st. stylu 1878), nie uwzględnił prze- 
cież urzędników sądowych, którzy W skutek 
zmiany sądowych instytucji, zostali bez chleba, 
Obecnie jednak przy wzmagających się RIEPO- 
kojach, dodatkową ustawą z marca 1879 przy- 
znano pisarzom 1 urzednika Er DA 
wsparcie i polecoBo ich z niać przy magi” 
firatach, Ahah kaperolngch i po a 
miesych. -Lepsz dz jak nic. pieczen- 
g ye pszy rydz ) kaipów, Die 
bynajmniej lepszej opieki przez zmiany w sądo- 
wnictwie zaprowadzonę.  Telegramy z różnych 
stron dochodzące do tutejszej policji o kradzieżach 
koni, o rozbojach i napadach po gościncach, są 
wymowną ilustracją gorliwości moskiewskiej. To 
wszystko jest bagatelą, byleby w terminie były 
ściągnięte podatki. Powrót gubernatora ipod tyg 
względem oddziąływa ma nas. -Obwieszczenią 
narożne używają debentów wcale nie dyploma= 
tycznym tonem do wnoszenia podymRego i pro- 
pinacyjnego jak najrychlej, grożąc zarazem nie- 
wnoszącym do 12. kwietnia opłat karą egze- 
kucyjną, która prenotowana w. kasie gubernial- 
nej, stanowi niemały dochód: dla państwa zban- 
krutowanego, jakiem jest Moskwa. 


może, a przynajmn 
ich obozu. Uznaje 


Wiedeń d. 22. marca. 


V. Dzienniki wczorajsze i dzisiejsza przy- 
niosły nam potwierdzenie tego wszystkiego, ©6 
w sprawach, będących na porządku dziennym, 
jako to: dotacja biskupa krakowskiego i usta- 
nowienie najwyższej rachunkowej władzy nad- 
zorczej, w ostatnich dwóch listach donosiłem. 
Co do tej ostatniej sprawy muszę tu nadmienić, 
że oświadczenie p. Pretisa, ministra skarbu, 
przy sposobności zakończenia jeneralnych nad 
nią rozpraw, że „rząd będzie uważał wszelką u- 
chwałę Rady państwa w tej mierze tylko jako 
materjał do swego przedłożenia rządowego dla 
przyszłego parlamentu“, wywołało ogólne nieza- 
dowolenie, trudno bowiem nie dostrzedz w tem 
oświadczeniu pewnego ubliżenia powadze Rady 
państwa. Replikę na to przygotował już na po- 
niedziałkowe posiedzenie deputowany Weiss Y. 
Starkenfels. . 

O stauowisku, jakie. w tej ważnej kwestji 
zajęło Koło polskie, pisałem już. 

Na dzisiejązem .posiedżeniu wydziału +. 
towego obradowano nad fiektóremi nierozstrży- 
gniętemi dotąd pożycjami ministerstwa bani 
mianowicie nad rubryką, odnoszącą się, do Ko- 
sztów naczelnego kierownictwa tegoż minister- 
stwa. Rezolucja członka wydziału, dr. Schalpa, 
wzywająca rząd do usunięcia anormalnego sta- 
nu w ustroju tegoż kierownictwa, napotkała 
silny opór ze strony ministra Chlametzkiego, 
który oświadczył, że będąc odpowiedzialnym za 
sprawowanie swego urzędu, chce mieć wolną rę- 
kę we wszystkich szczegółach. Rezolucja owa, 
jakoteż łagodząca ją poprawka Wolfruma, upa- 
dły, a wydział przyjął wniosek referenta. 

Dłuższy urlop państwowego ministra wojny 
p. Bylandt-Rheidt, tłumaczą tu jako zapowiedź 
bliskiego jego ustąpienia z gabinetu. Ostatnie 
wywody p. ministra, dane w kwestji akcji ok- 
kupacyjnej, miały przyczynić się głównie do za- 
chwiania jego stanowiska. 


Rzym d. 19. marca, 


(W.K.) Moskale tam, dokąd sami trafić nie mogę, 
albo gdzie bezpośrednio działać nie chcą, nky- 
wają najbardziej wpływowych krajowców, któ- 
rych pozyskują mianowicie przez kobiety, to jest 
przez żony Moskiewki albo przez kochanki. Tym 
sposobem mają stronników i rzeczników we 
wszystkich sferach i we wszystkich obozach, po- 
czynając od demokratycznych dziennikarzy i 
osowiałych profesorów, na ich żołdzie zostają- 
cych, aż do najwyźszych figur w społeczeństwie, 
któremi kierują przez kobiety, ilekroć ładzie ci 
są zanadto uezciwi albo zanadto niepodlegli í 
wysoko położeni, by łapówki od nich brali. Agen- 
tek politycznych moskiewskich jest tu cały za- 
stęp. SĄ one w ogóle ładne, bogate, przebiegłe, 
wykształcone, imponujące tytułami, światowe- 
ścią, elegancją, rozrzucaniem pieniędzy. Są to 
najgorliwsze inicjatorki i opiekunki wszelkich 
dzieł miłosiernych, składek na ubogich, na po- 
gorzelców, na uszkodzonych powodziami, na sið- 
roty, na zakłady krajowe. Większa część tych 
ślicznych rnsałek zostaje w bezpośrednich 'ste- 
sunkach z trzecim wydziałem carskiej kancela- 
rji. Nadto salony moskiewskie: Barjatińskich, 
Strogonowów, Bobrińskich, Urusowów itd. stoją 
otworem dla rzymskiej arystokracji i świata u- 
rzędowego. Ponieważ w Rzymie społeczność jest 
niejako podzielona na dwie partje, na liberalną 
i papiezką, więc Moskale mają swoich przedsta- 
wicieli i przedstawicielki w obydwu. I tak np. 
propaganda rządowa moskiewska odbywa się u 
księżnej Chigi z domu Sayn-Wittgenstein, córki 
moskiewskiego feldmarszałka i Księżniczki Ba- 
riatynskiej a żony dziedzicznego marszałka kon- 
klawu i bratowej kardynała. Księżna jest kato- 
liczką z potrzeby, ale gorącą patrjotką moskiew- 
ską. Innym salonem moskiewsko - klerykałnym 
jest salon pięknej księżny Urusow z domu Aba- 
za, która nawet po wyjeździe męża spełnia tu 
zawsze obowiązki ambasadorowej carskiej przy 
papieżu, bo żyje zupełnie po ambasadorsku i 
liczne włoskich prałatów grono u siebie zbiera. 
Moskale u niej bywający, występują jako zacho- 
wawcy czystej krwi, jako legitymiści i reakcjo- 
niści, jako nieprzyjaciele zjednoczonych 
i obrońcy doczesnej władzy papieży. Prałeci 
zbudowani bywają ich współczuciem i uwietbie- 
niem dla katolicyzmu. 

W liberalnym zaś obózie, oprócz ambasadó" 
ra carskiego, barona Uexkulla, mającego ładną 
żonę i żyjącego nadzwyczaj wystawnie, OftYEz_. 
całego zastępu tytułowanych sekretarzy, oprócz 
nieurzędowych a pomimo to wysoce politycznych 
salonów moskiewskich, jak n. p. salony wyżej 
wymienionych rodzin, Stale tu mieszkających 
zimą, Móskale mają jesrtte margrabinę Origo z 
domu Poliektow, Moskiewkę czystej krwi, utrzy« 


mującą jeden z najpierwszych i najbardziej go- 
ścinnych domów w Rzymie, hrabinę Tornielli, 
żonę sekretarza jeneralnego ministerstwa spraw 
zagranicznych a senatorową młodą, ładną, wy- 
gadaną. Margrabina Origo i hrabina Tornielli 
Są góorącemi moskwicyzmu apostołkami; dzieci ich 
nawet po moskiewsku a nie po włosku mówią 
w rodzinnem kole. Pani Kisiełew z domu księ= 
źniczka Ruspoli a primo voto księżna Torlonia, 
wdowa po ambasadorze i siostra syndyka Rzy- 
mu zbiera u siebie liczne grono mężowskich kre 
wnych i przyjaciół; syn jej nawet z pierwszego 
małżeństwa, młody książe Torlonia, wychowany 
był w korpusie paziów w Petersburgu. Margra- 
bina Caraciollo di Bella, senatorowa, żona by- 
łego posła włoskiego w Petersburgu a pózniej- 
szego prefekta Rzymu, należy także do liczby 
gorliwych Moskiewek itd. Na tutejszych balach 
i rautach u dworu, w ambasadach i n książąt 
rzymskich z obojga stronnictw, ciągle moskiew- 
ski język dzwoni ci w uszach. 

Nie skonczyłbym nigdy gdybym wszystkie 
włosko-moskiewskie lab moskiewsko-włoskie da- 
my miał wyliczać, albo też wszystkie przemiany 
nadnewskiego Proteusza pod włoskiem niebem. 
We Florencji książę Demidow w królewskiej 
swojej wili San. Donato utrzymuje tradycje swe- 
go stryja i dziada, obsypuje miasto dobrodziej- 
stwy, rozrzuca krocie między ubogich na chwa- 
łę carską niemniej także jak boską, urządza 
prześwietne połowania dla próżniaków i próżnia- 
czek wielkiego świata, wieczory literackie dla 
uczonych itd., słowem wznawia za dni naszych 
tradycje Medyceuszów w zaczarowanej swojej 
willi nieskończenie wystawniejszej od słynnej 
willi, Wawrzyńca Wspaniałego... 

Otóż propaganda ta we Włoszech -— bo 0 
podobnych propagandach Moskali w Paryżu, Lon- 
dynie i Wiedniu tameczni wasi korespondenci 
lepiej odemnie opowiadać potrafią — niema ża- 
dnej rzeczywistej podstawy na przekonaniu, oby- 
czajach, zasadach, sympatjach włoskiego narodu. 
Jestto naleciałość obca, nie więcej. Moskale są 
wszechpotężni za granicą dlatego, że pracy poł- 
skiej nigdzie wobec siebie nie spotykają, przy- 
najmniej tutaj. Stosunki włoskie opanowali jak 
odbieżaną spuściznę, w których nigdy polska no- 
ga wobec nich nie postaje. Łatwo im zatem 
przewodzić, dokazywać i moralnie grasować. — 
Gdyby jednak Polacy podróżujący lub mieszkający 
za granicą mieli odrobinę obywatelskiego poczu- 
cia i zmysłu praktycznego a nadewszystko pa- 
trjotycznego, mogli by roboty moskiewskie ni- 
szczyć na każdym kroku, bo my mamy za sobą 
prawdę, siłę moralną, solidarność cywilizacji, re- 
ligii i tradycji z europejskiemi narodami, a Mo- 
skwa jest dziczą budującą całą swą pracę na 
obładzie, kłamstwie, próżnem olśniewaniu i prze- 
kupstwie. Nie będę przypominał jakiemy by to 
sposoby należało rozpoczynać przeciwne moskie- 
wskim prace w europejskiej prasie, nie zapom”- 
cą umyślnego organu naszego za granicą, il 
przez współpracownictwo i udział w organach 
różnych partyj w głównych Europy stolicach, 
Doświadczenie niestety! nauczyło mię, że pomi- 
mo nawoływania mego i pobudki, jaką. ciągle 
trąbie narodowi w 'waszej Gazecie, -głos mój 
jest głosem wołającego na puszczy. Dotychczas 
w swobodniejszych częściach Polski nie utwo- 
rzyło się, o ile mi przynajmniej wiadomo, żadne 
towarzystwo, żadne kółko, zbierające i rozdzie- 
lające regularnie fundusze na propagandę pol- 
ską w prasie europejskiej, — Nadmienię więc 
jedynie o pracy towarzyskiej, do jakiej każdy 
Polak; osobliwie między obcymi, jest powołany. 
Na emigrację wyłącznie liczyć nie można, — 
Wszystkie się emigracje zużywają i przeżywa- 
ją powoli. Nadto aby skutecznie między cudzo- 

emcami działać, trzeba być niepodległym, nie- 
potrzebować ich w niczem. Potrzebujący czego- 
kolwiek staje się przez to samo zawisłym, traci 
urok i wpływ. 

“ Zadanie nader ważnego towarzyskiego apo- 
stolstwa idei polskiej przypada zatem wielkiej, 
ogromnej liczbie podróżujących lub mieszkają- 
cych za granicą Polaków, którzy do żadnego 
wychodźtwa nie należą i nie potrzebują się kla- 
syfikować w jakibądź sposób ani pracować na 
chleb. Rodacy z pod moskiewskiego zaboru z 
wielką trudnością mogą spełniać takie zadanie, 
podczas gdy owszem wojna moralna z Moskwą 
i nieustanne podnoszenie imienia, wspomnienia 
i praw Polski staje się naturalnym obowiązkiem 
Polaków z Galicji i z Poznańskiego. Mnóstwo 
zamożnych jednostek i rodzin z tych części kra- 
ju podróżuje ciągle a nawet przemieszkuje przez 
kilka -miesięey w roku w głównych europejskich 
grodach. Nigdzie jednak nie znajdujemy polity- 
czmych salonów polskich, to jest takich, w któ- 
af zamiast wiecznych chorób i leków albo 
wieczniejszej jeszcze zabawy, myślanoby 0 sze- 
rzenin naszej idei państwowej, gdzieby starano 
się przyciągać i przyjmować najbardziej polity- 
cznie wpływowych krajowców i nezono ich cier- 
pliwie, jak się uczy dzieci, cierpień, patrzeb, 
dążeń, stanu dzisiejszego naaaej GESZER. Ka- 
żdy Polak do moskiewskiego za nienaletą- 
cy i nielękający się przeto konfiskaty i wywie- 
ziemią na Sybir, powinienby za granicą wystę- 
pować jako otwarty wróg Moskwy. Zamiast się 
szkalować i podkopywać wzajemnie w opinii za- 
granicznej, powinnibyśmy sobie obrać za zada- 
nię walkę z Moskwą wszelkiemi sposoby i środki. 

-/Niech każdy z nas zabije jedno moskiew- 
skie kłamstwo, podkopie moralnie jednego Mos- 
kala, nawróci jednego zagranicznego ministra 
lub+męża politycznego na politykę polską, - a 
już przez to dobrze się zasłaży ojczyznie, przy- 
niesie własny kamień do gmachu przyszłości. 
Jak w pracy na wieczne zbawienie tak w pra- 
cyna odbudowanie Polski najmniejsze czynności, 
najprostsze słowa, mają swe znaczenie, swą do- 
niosłość, swe dalekie, niezmierne czasem skutki. 
Siewacz rzuca ziarno, a w kilka miesięcy potem 
złote kłosy falują tam, którędy przechodził. Wy- 
starczyłoby, aby każdy z nas powiedział sobie, 
że oprócz obywatelskiej pracy w kraju, ma także 
naturalne apostolstwo polskie za granicą i prze- 
ciwdziałanie mąskiewskim intrygom i propagan- 
dzie, zadanie ważniejsze od ciekawości turysty, 
od zabawy i gry, ważniejsze nawet od kuracji 
i od pobożnych pielgrzymek, bo przez pielgrzym- 
ki i zbieranie odpustów zbawim tylko duszę swo- 
ją, a nie zbawim ojczyzny, która z wielu mi- 
lionów dusz się składa. Natomiast cóż widzimy? 
We Włoszech n.. p. (bo wolno mi tylko cytować 
kraj zkąd piszę) podróżuje - ciągle i mieszka 
przez kiłka miesięcy corocznie mnóstwo Pola- 
ków i Polek. Hotele i prywatne mieszkania do- 
starczają ciągle sporego spisu nazwisk polskich. 
Jednąk każdy z tych rodaków i każda z tych 
rodaczek żyje odludnie, stroni od świata, nie 
zawiązuje najmniejszych stosunków z krajowca- 
mi, z politycznemi sferami, tak tutaj dostępne- 
mi i przychylnemi nam. Mnóstwo głośnych, hi- 
storycznych nawet imiom polskich słychać w 
mieście, ale w sałonach rzymskich liberalnych i 
klerykalnych, a tem bardziej u dworu, Żadnego 
nigdy nie usłyszysz. Pewna dowcipna pani tu- 
tejsza powiedziała niedawno, że wszyscy Polacy 
podróżują tncogniło. Dwie znowu Polki pytały 
mię bardzo serjo, czy nie podpadną klątwie ko- 


Ścielnej zwiedzając salę parlamentu. Cóż robić głośnem i przeciągłem hurra go powitał, wzno- 
z nami kiedy nie żyjemy prostem, naturalneim, sząe zarazem okrzyki na cześć cara; czy jednak 


dzisiejszem życiem innych narodów, ale wszę- 
dzie u nas uderza nienaturalność, przesada, 
chorobliwość, zdziczałość, mistycyzm jakiś asce- 
tyczny, albo dziwactwo światowe i brak taktu, 
łoiki, praktyczności w życiu codziennem? Oj- 
czyzna stała się nam niebieskiem Jeruzalem, do 
którego bijąc się w piersi platonicznie wzdycha- 
my, ałbo teź artystycznym obrazem, któremu się 
z lubością przyglądamy jak malowidłu Matejki 
z założonemi rękoma, a nie Polską rzeczywistą, 
żywą i najdroższą, którą z rąk moskiewskich 
wyrwać potrzeba pracą, potem i krwią, a któ- 
rej nie dostaniem. jeśli każdy z nas z osobna nie 
będzie z najzupełniejszem poświęceniem się pra- 
cował na nią. Moskale niestety! zawstydzają 
nas na każdem miejscu. Są to ludzie tego świa- 
ta i tego wieku, nie bezpożyteczni pracowni- 


cy lub niezdarni próżniacy jak my. Nie wyrzu- |zająć się rozprawami nad konstytucją, przede- 
cając milionów i me czyniąc tak nadludzkich | wszystkiem zamianowało komisję, mającą zreda- 


wysiłków jak oni, moglibyśmy im wszędzie do- 
trzymać kroku, demaskować ich, zohydzać ich 
wszędzie, być ich nieustanną Nemezą i straszy- 
dłem, rozpoczynać na każdem miejscu straszną 
śmiertelną walke, której szabla i kosa prędzej 
czy później dokończą — a natomiast kryjemy 
się jak krety po norach, nie przypominamy się 
Europie, nie przekonywamy jej że jesteśmy mło- 
dzi, siłni, pełni życia, zdrowia, zapału i przy- 
szłości, a nie zaś „cienie błąkające się przy 
świetle dziennem*, jak ongi pisał Eschylos o 
niewolniku, który próżno przez długie lata pana 
swego na brzegu morskim wyglądał. 
Przepraszam was za te uwagi. codziennenii 
wypadkami i potrzebami sprawy naszej natchnio- 
ne, ale są to ważne i żywotne dla nas kwestje, 


jeżeli się czujemy wielkim narodem i chcemy | skiego i rozszerzenie granic nawet poza zarys, 


być znowu wielkiem państwem. 


Konstantynopol 19. marca. 


Flota angielska otrzymała przed kilku dnia- 
mi rozkaz opuszczenia morza Marmora i uda- 
nia się do zatoki Bezika; z tem wszystkiem 
zatrzymała się dni kilka dłażej w Ismicie, bo 
sułtan pragnąc okazać swą wdzięczność admi- 
rałowi Hornby, zaprosił go na objad pożegnal- 
ny, wspólnie z podwładnymi mu oficerami e- 
skadry. Uczta ta, godna prawdziwie wschodnie- 
go przepychu, miała miejsce wczoraj, tak, że o 
szczegółach jej, zresztą zapewne mało czytelni- 
ków obchodzić mogących, krótkie dziś z rana 
powziąć mogłem wiadomości. Zapewniają atoli, 
że admirał i również wielu oficerów kosztowne 
otrzymać mieli upominki, a zamiana myśli mię- 
dzy panującym a dowódzcą siły morskiej bry- 
tanskiej miału być bardzo otwartą i znaczącą, i 
że admirał, między wielu innemi wyrażeniami, 
objawił przekonanie, iż w błiskiej przyszłości 
zapewne, flaga angielska znowu zawitać będzie 
m uiała na Marmora, bo, dodał uśmiechając się, 
zatoka Bezika nie jest odległą, a przyjaźń (?) 
Anglii dla Porty od wieków jest znaną. Za do- 
słowność wyrażenia tego nie ręczę, bom go oso- 
biście nie słyszał, lecz pochodzi ono od osoby 
na uczcie obecnej i bacznie wypadki śledzącej. 

Porta rozpuszcza mustafizów, to jest mi- 
licję terytorjalną ; redżifi (rezerwa liniowa) po- 
zostanie do dalszego rozkazu pod bronią, a lubo 
armia ma być postawioną na stopie pokoju, po- 
bór rekrutów jest znaczny, a ćwiczenia ich nie- 
ustanne. I rzecz dziwna, z owych powolnych, 
apatycznych Turkaszy, w parę tygodni stają się 


rzadkiej zwimności żołnierze, tak, że gdym był|z czarną obwódką, w szczaplejszym formacie. 


obecny ich obrotom, przyznać mimowolnie mu- 
siałem, że instrukcja ich wyrównywa już owe- 
ma staremu wojsku, co w r. 1877 pod Szumlą 
się znajdowało, a które niewątpliwie równało 
się wojsku amr z r. 1830,1. 

Przejeżdżał tu jenerał Wieliczkowski, zbaw- 
ca arcybisknpa Dyonizjusza w Adrjanopolu. Od- 
wiedził patrjarchę ekumenicznego, który też 
nie zaniedbał złożyć mu odpowiedniego dzięk- 
czynienia za ocalenie czcigodnego starca, który 
prosił o pozwolenie przybycia na czas jakiś do 
Stambułu, i otrzymawszy takowe ma tu zje- 
chać za dni kilka. Sprawcy napadu jego, zdaje 
się. że się wydalili z Adrjanopola, lub zręcznie 
w mieście tem ukryci zostali. Natomiast Moska- 
le uwięzili sześciu Greków i tych za głównych 
podżegaczy i czynników uważają. Nie wierzą 
wprawdzie temu zapewnieniu ani Turcy, ani 
Armeńczycy, tem mniej jeszcze Grecy, a nawet 
Bułgarzy tu zamieszkali, ale to nieprzeszkadza 
aresztowanym Grekom pozostawać w więzieniu, 
a i mniemać wypada, że za całe zadosyćuczy- 
nienie wizyta, jaką złożył w pełnym uniformie 
„any miasta raunemu, wystarczającą be- 


Osoby przybywające z portu Burgas dono- 
szą O znacznym rucha wojsk moskiewskich. Rze- 
czywiście, znaczne oddziały odpływają do Mo- 
skwy, lecz opuszczając Rumelię, rozdają Bułga- 
rom broń kalibrową, tak, że już teraz cała pro- 
wiacja należycie uzbrojoną się znajduje, a for- 
tyfikacje w Szypce przybierają rozmiary i kształ- 
ty obszernej i silnej twierdzy. 

Komisja organizuj Rumelię przyspiesza 
swe prace. Rozdział IX. dotyczący sprawiedli- 
wości przyjęty został bez żadnej zmiany, VIK 
obejmujący ustrój skarbowy wzięty już jest pod 
rozprawy; jednem słowem komisja spodziewa 
się ukonczyć swe dzieło około 30. kwietnia. Na 
nieszczęście, wprowadzenie tej organizacji w 
życie, wymagać będzie niewątpliwie obecności 
albo wojsk ottomańskich lub załogi. mieszanej, 
bo ludność bułgarska bezkarnością  ośmielona, 
bezustannie gwałtów się dopuszcza. P. Schmidt, 
dyrektor jeneralny skarbowy, po raz drugi mu- 
miał zawiesić swą inspekcję. 

,  Przybywszy do Haskeni zaledwie wstąpił do 
biura z swoimi urzędnikami, gdy liczny tłam 
wtargął do izby skarbowej, i protestując prze- 
ciwko uchwałom traktatu berlińskiego, zarazem 
dopuszczać się zaczął gwałtów czynnych na re- 
prezentantach komisji międzynarodowej, którzy, 
dzięki tylko spiesznej interwencji dwóch ofice- 
rów moskiewskich, z życiem umknąć zdołali. 
Wprawdzie przybył wkrótce baron Hubsz, gu- 
bernator Filipopolu, i kilku napastników uwię- 
zić kazał, lecz przykład ten nie wywarł naj- 
mniejszego wrażenia w innych miejscowościach, 
bowiem w Jamboli, gdzie p. Schmidt zjechał d. 
10. bm. wieczorem, i gościnne przyjęcie w do- 
mu miejscowego prefekta znalazł, z rana we 
wtorek tłum burzycieli obległ go, chciał podpa- 
lić, połamał, podruzgotał pojazdy p. Schmidta, i 
załedwie około południa przez jenerała Tiszme- 
newa rozpędzony został. Opuścił przeto niefor- 
tunny dyrektor Jamboli, udając się z eskortą 
piętnastu kozaków do Sliwna, lecz na parę ki- 
łometrów przed tem miastem spotkał się z tłu- 
mem przeszło dziesięciotysięcznym, miotającym 
nań kamieniami, i grożącym mu śmiercią. Po- 
wrócił przeto do Filipopolu i złożył ustny raport 
o wszystkich tych zajściach. Wówczas komisja 
zadecydowała, aby drugi komisarz francuski p. 
Coutuły towarzyszył Schmidtowi w powtórnej wy- 
cieczee do Słiwna, a jenerał Stołypin przyłączył 
się do nich. W Jamboli jenerał odbył przegląd 
stojącego tam wojska, a obecny tłum bułędraki 


i Fiszmenew wątpi, 


radczych w Radzie związkowej. Ostatni punkt 
programu jest najważniejszym i o nim tylko po- 
mówić zamierzamy. Gdyby Alzacja i Lotaryngia 
wysyłały do Rady związkowej pełnomocników w 
ten sam sposób jak to czynią obecnie i inne pań- 
stwa, w takim razie mianować by ich musiał 
dla „krajów Rzeszy“ (lieichslinder) cesarz, czyli 
król pruski. W rzeczywistości wzmocnionemby 
zostało stanowisko Prus w Radzie związkowej 
przez trzy głosy, bo, 
Bismark, mianowani przez monarchów pełno- 
mocniey przedstawiają tylko wolę osobistą tychże, 
a więc pełnomocnicy 


dozwoli Schmidtowi zająć się inspekcją, jenerał 
a nawet nie ręczy za życie 
dyrektora, jeźli użycie broni dozwolonem nie bę- 
dzie! A czy będzie?... 

Takie jest położenie Rumelii, a Turcy do- 
tąd z cierpliwością patrzący na tysiączne poni- 
żenia, jakich już doświadczyła bądź sama komi- 
sja organizacyjua, bądź jej urzędnicy, zapytują 
dopóki ta tolerancja przez Europę cierpianą bę- 
dzie? [Į zaiste, rozpasanie namiętności doszło 
tam do takiego stopnia, że zdaje się niepodo- 
bnem uspokoić je bez użycia ostatecznych 
środków ! 

Tymczasem zgromadzenie w Tyrnowie, wy- 
brawszy swych wiceprezydentów : Karawalewa, 
deputowanego z Ruszczuka, i Ikonomowa, uchy- 


pruskiego. Możnaby wprawdzie trudności te omi- 
nąć w ten sposób, że sejm alzacko-lotaryngski 
wysyłałby swych delegatów do Rady związko- 


wej. 
lud niemiecki obecnie do rujchstagu wysyła, nie 
widzi się kanclerz bynajmniej spowodowanym 
przyznać narodowi prawa wybierania człon- 
ków niemieckiego senatu. Zgadza się przecież 
Bismark na wysyłanie pełnomocników z głosem 
doradczym przez sejm krajów zabranych. 

Dobrodziejstwa tego nie posiada żadne z 
państw niemieckich. Ten senat nowy składa się, 
jak to poznać możemy z mowy Bismarka, z 
senatorów, których wola jest zawisłą od woli 
ich monarchów. Delegaci Alzacji i Lotaryngii by- 
liby pierwszymi reprezentantami ludowymi w se- 
nacie niemieckim. Jeżeli pomysły ks. kanclerza 
się sprawdzą, o czem naturalnie jeszcze każde- 
mu wątpić wolno, to powiedzieć będziemy mogli, 
że posłowie tych zabranych krajów popchnęli ce- 
sarskie Niemcy na drogę rozwoju demokraty- 
cznego. 


lając tak Bałabanowa jak i Zankowa, zamiast 


gować memorandum do mocarstw, domagające 
się wcielenia Rumelii do Bułgarji. O ile z wia- 
domości wczoraj nadeszłych sądzić można, ko- 
misja ta chce rozszerzyć te żądania do Macedo- 
nii, Tracji i reszty Rumelii, pozostałej przy Tur- 
cji, a przemawiać w sposób pogróżkowy i gwał- 
towny.. na co zapewne książę Donduków sous 
main dał swe zezwolenie. Z wiadoniości tychże 
okazuje się, iż się zjawia nowy do tronu kan- 
dydat, patronowany przez Anglię. Jest nim ks. 
Cumberland, małżonek księżniczki duńskiej Ty- 
ry, wszelako Bułgarzy nie zdają się kłopotać 
wiele o wybór przyszłego swego władcy, i twier- 
dzą, że w tym celu inne zgromadzenie, z 700 
członków złożone, zwołanem będzie. Dziś głó- 
wnie im idzie o zniweczenie traktatu berlin- 


jaki im nadawał pokój sanstefański. Galicyjska kasa oszczędności. 

Konferencje w Preveza rozpoczną się na no- 
wo, Porta bowiem w przeszły piątek wysłała do- 
datkowe instrukcje Muktarowi baszy ; wobec je- 
dnak uporu greckiego, obstającego ściśle przy 
narysie zaproponowanym w Berlinie przez p. 
Waddingtona, a któryby obecnie sam on rad 
zmienić, — interesu Porty i stanowczego veto 
Albańczyków, wątpliwem bardzo jest, aby kwe- 
stja ta z zadowoleniem stron obu załatwioną być 
mogła, lubo obie zarówno nie panslawizmem, 
lecz pancaryzmem są Zagrożone. 


hr. Kaz. Krasicki. 
cieniom 


przez powstanie oddają cześć pamięci zmarłego. 

Dyrektor Zima przedstawia zamknięcie rachun- 
kowe z dnia 31. grudnia 1878, z którego wyjmuje: 
my najważniejsze cyfry : 


Lipsk d. 22. marca. 


Wiatr zimny północny dmie ponad dachani 
domów lipskich w trójbarwne niemieckie sztan- 
dary, na balkonie ratuszowym po nad rynkiem 
nbranym w zwyczajny kobierzec różnobarwnych 


dopisano procentu 478.888 zł. 25 et., zwrócono 
4,480.746 zł. 90 ct., stan wkładek wynosił zatem 
w końcu roku 10,677.273 (338.284 książeczek) a w 
porównaniu z rokiem poprzedzającym wzrósł o 719.257 


koszyków targowych gra kapela huczne naro-|złr. 25 ct. Rachunki bieżące gmiu, fundacji itd. 
dowe melodje — święto dzisiaj tutaj, urodziny | 77.849 zł. 80 ct. Fundusz rezerwowy specjalny 
cesarskie. Do dni tych, do owego przejścia po-| 39.185 zł, 76 ct. Odsetki pobrane na r. 1879 


między wiosną a zimą, przywiązywano niegdyś |75.587 zł. 51 ct. Inne wierzytelności 11.568 złr. 


w Niemczech inne jeszcze wspomnienia. (powia-|91 ct. Zysk z obrotu funduszów 57.104 zł., zysk 
dano sobie jak przed trzydziestu z górą laty, | różnicy kursu pap. wartościowych 9387 zł. Ogół 


gdy stopiło słońce lody i śniegi i dziewica 
wiosny warkocze swe rozplatać zaczęła, i na 
politycznym Świecie nowa nastać miała pora, 
wspominano o „wiośnie narodów“ (Vólkerfriih- 
ling). Dnia 18. marca 1848 roku zbroczył się 
krwią bruk Berlina; dnia 22. marca tłumnie 
grzebał lud poległych. W ciszy Friedriechshainu 
spoczywają po trudach ziemskich ci, z którymi 
wówczas za wolność walczyli Libelt, Niego- 
lewski i inni. W dzień pogrzebu pojawiła się 
była nawet rządowa Preuasiasche Allgemeine Ztg. 


stanu biernego, z doliczeniem funduszów : rezerwo- 
wego, emerytury i stypendyjnego (871.072 zł. 84 ct.) 
wynosi 11,819.028 zł. 82 ct. 

13 ct, Pozyczki 
wym 157.919 zł. 22 ct. Weksłe 233.092 zł. 90 ct. 
Rachunki bieżące pokryte pap. wartościowemi 
1,565.537 zł. 76 ct. Inne pozycje 1,287.542 złr. 
46 ct. W efektach 871.072 złr. 84 ct. Razem stau 
czynny 11,819.028 zł. 82 ct. 

W wykazie ogólnym obrotn funduszów od cza- 
su powstania Towarzyęgtwa, tj. od r. 1844 znajdu: 
jemy: Kapitał Ząkładowy wynoszący pierwotnie 
10335 zł. 30 et. wzrósł w ciagu pierwszych 10 
lat (fundusz rezerwowy) do sumy 132.476 zł. 57 
Gt., 
ct, w r. 1874 491.234 zł. 88 ct. a w ostatnim 
roku 1878 doszedł do sumy 739.868 zł, Obok tego 
fundusz emerytalny wzrół do cyfry 192.739 złr. 
ł6 ct. Uczestnicy kasy oszczędności pobrali na ksią- 
zeczki tytułem prowizji w ciągu lat 34 6,024.926 
złr. 64 ct., zysk Towarzystwa przedstawia się w 
poważnej kwocie 1,166.577 zł. 27 ct., na cele zaś 
nżyteczności powszechnej wydatkowano sumę 120.553 
zir. 75 ct. 

Rozdziału zysków z r. 1878 dopełniono w na- 
stępującym stosunku: a) do funduszu rezerwowego 
specjalnego 9387, b) 600%/, do fundnszu rezerwowe- 
go 34.262 zł. 40 ct., c) do funduszu emerytalnego 
4000 zł., d) ua wydatki nieprzewidziane 4000 zł. 

Na wniosek dr. Grossa z pozycji tej uchwalono 
1000 zł. dla mieszkańcow Szegedyna; 

e) na remuneracje dla urzędników 3000 złr. 

Pozostało do przeznaczenia ua cele dobroczyn- 
ne 11.841 zł. 

Pomijając sprawozdanie delegowanego członka 
wydziału z odbytej rewizji kas, znalezionych w naj- 
lepszym porządku i sprawozdanie komisji kontrolu- 
jącej, jako sprawy obudzające interes w ściślej- 
szych tylko kołach i nadmieniając tylko o przy- 
znaniu zarządowi absolutorjum, przechodzimy wprost 
do dalszego podziału czystego zysku. 

Jeszcze w r. z. członek dr, Madeyski wystąpił 
z wnioskiem, aby część czystego zysku przeznaczyć 
na cele pomnikowe, a mianowicie na wystawienie 
w m. Lwowie domu przytułku dla starców, kalek 
nieuleczalnych i rekonwalescentów. Wniosek ten 
przychodzi dziś znowu pod obrady, i, wywołuje dłu- 
gą dyskusję : dr. Roiński uważa, że społeczeństwo 
nie ma żadnego interesu w pielęgnowanin starców 
i kalek bezużytecznych, ale troszczyć się powinno 
o los dziatek mających być w przyszłości obywate- 
lami, i dlatego przemawia za utworzeniem domu 
podrzutków. Hr. Rnssocki popiera również ten sam 
projekt; ks. kanonik Kajetanowicz z uwagi, iż dom 
podrzutków winien być tylko kosztem krajn zało- 
żony, żąda domu przytułku dla starców zwłaszcza 
sług, niemających żadnego schronienia na stare lata. 
Radca Podlewski dla pogodzenia dwóch przeciwnych 
zdań objawianych w zgromadzeniu, i z uwagł, iż 
tak na jeden jak i na drugi cel potrzebne Są zna- 
czne fundusze, o zebraniu których na razie i myśleć 
nie można, proponuje tylko proste zawotowanie od: 
kładania pewnej kwoty corocznie na dzieło pomni- 
kowe, bez stanowczego oznaczenia celu. Prezydent 
m. Lwowa, Jasiński, energicznie odpierając sofisty- 
czne twierdzenie dr. Roińskiego, popiera wniosek 
poprzedniego mowcy, który też utrzymuje się osta- 
tecznie. Uchwalono zatem, aby na dzieła pomniko- 
we, bez oznaczenia już dziś stanowczego ich kie- 
runkn, odkładać z corocznego zysku według skali 
następującej: od pierwszych 2000 czystego zyskn 
10'/,, od drugich 20"/,, od następnych 30"/,, od 
czwartych 2000, 40'/,, od dalszych 50"/,, cała wre- 
szcie nadwyżka jakaby się okazała po nad 10000 zł. 
czystego dochodu, również włączać się ma do fnn- 
duszów na cele pomnikowe. Według powyższej skali 
wypada z czystego zysku za r. 1878, złr. 4.841 
łct©' 60 — pozostałą zaś resztę złr. 7.000 rozdzie- 
lono na subwęncje następne: 

Bursa im, Sapiehy 500 złr., Zakład głuchonie- 
mych 500 złr. Zakład ciemnych 500 złr. Ochronki 
chrześciańskie 500 złr. Tow. pań miłosierdzia św. 
Wincentego 400 złr. Tow. dam dobroczynności św. 
Heleny 400 złr. Przytulisko dla opuszczonych dzie- 

Kraje zabrane Alzacja i Lotaryngia, rzą- |ci 300 złr. Tow. św. Wincentego na zupę rumford- 
dzone dzisiaj z Berlina przez urząd kanclerski, ką 200 złr. Ochrona chłopców pod opieką św. An- 
otrzymać mają namiestnictwo, ministerstwo od- touiego 400 złr. Tow. pracy kobiet 200 złr. Kon- 


Brak treści usprawiedliwiała redakcja przed 
publicznością wyznaniem, że i ona uważa „za 
święty obo.iązek* towarzyszyć do groba tym 
„nieszezęśliwym ofiarom“ całego pasma nieporo- 
zumień itd. Na cmentarzu pastor niemiecki za- 
wołał: „W pemnikowym kamieniu, który się 
wzniesie nad temi grobami, mieszkać będzie 
duch świętych pamiątek; ‘umem pielgrzymować 
do nich będą przyszłe pokol ia.* Niema dzisiaj 
w Friedrichshain pomnika, ùv gdy nastała re- 
akcja, olbrzymie zebrane nań sumy skentiskowa- 
no na rzecz państwa jako rzecz bezwłasną (her- 
renloses Gut). Nie było d. 18. marca 187% tłu- 
mu pielgrzymujących do owych grobów, bo tłu- 
mem nazwać nie możemy kiłkudziesu"iu żan- 
darmów. Milczy nakoniec o dniu tym i prasa 
niemiecka. A przyroda zda się stosować do na- 
stroju sere ludzkich ; pogodne słońce świeciło 
nam w roku 1848, dzisiaj zimny wiatr północny 
kołysze trójbarwnemi sztandarami, zatkniętemi 
na cześć cesarza, co przed trzydziestu laty, by 
ujść prześladowania, szukał na brzegach Anglii 
gościnnego przyjęcia. 

Mówić o rzeczypospolitej — dziś zbrodnią 
w Niemczech. Oto ustęp mowy Liebknechta, któ- 
ry tak wielką wywołał w prasie tutejszej sen- 
zację: 

„Dozwólcie mi panowie, przejść na chwilę 
do zarzutu, że przy wzniesionym okrzyku na 
cześć cesarza nie powstałem. Wypadek ten tłu- 
maczono skwapliwie jako obrazę majestatu. So- 
cjaliści i przedtem nie wstawali nigdy przy po- 
dobnych wiwatach. Nie miało to być przecież 
obrazą, lecz poprostu było to wynikiem naszych 
politycznych zasad”... 

(Wielkie zamieszanie, Grosser Tumult.) 
| "Tu oświadczył przewodniczący Forekenbeck, 
że podobne słowa obrażają monarchiczne 
uczucie nie tylko całego parlamentu, ale i 
nawet większości ludu niemieckiego. Liebknecht 
chciał mówić dalej i zaczął: 

„Gdyby u nas proklamowano  rzeczpospo- 


litą .... 

Tu przerwano mu stanowczo, hałas zapano- 
wał w sejmie, przewodniczący wezwał go do 
opuszczenia mownicy, a konserwatyści poparli 
go wołaniem nie zbyt arystokratycznem: Her- 
unter, herunter | 

Postępowania w tym wypadku nie bierzemy 
za złe stronnikom reakcji, ale oburzenie libera- 
łów zmusza nas do przypomnienia słów biblij- 
nych: „Obłudniku, wyrzuć pierwej belkę z oka 
twego itd." Któż to napisał w roku 1848 na pała- 
cu dzisiejszego cesarza słowa „Nationaleigen- 
thum,“ przed kim to uchodził on do Anglii, któ- 
re to na koiicu stronujctwa w czasie konfliktu 
nie powstawały w Izbie pruskiej, gdy wznoszo- 
no okrzyk na cześć Wilhelma, króla pruskiego ? 
Odpowiedź prosta: ci sami liberały, którzy dzi- 
siaj za zbrodnię tę kamieniami ciskają na socja- 
listów. Krótką pamięcią odznaczać się winni 
słudzy... życzymy 1m tylko, ażeby i państwo ra- 
czyło wiele zapominać. 

Ale opuśćmy na chwilę spory krzykliwe 
socjalistów, mamy do rozebrania fakt niesłycha- 
nej wagi. Otóż Bismark rozwijał wczoraj w sej- 
mie projekt rządu nowego dla Alzacji i Lota- 
ryngii, który mieści w sobie tyle słusznych po- 
głądów, tyle obietnic, tyle instytucji liberalnych, 
że uwierzyćbyśmy byli gotowi, iż lepsze dla 
Niemiec nastaną czasy, gdybyśmy nie wiedzieli; 
że po Wielkiejnocy Zaczną się obrady nad re- 
formami finansowemi i że to obiecanka cacanka. 
Posłuchajmy przecież pomysłów ks. kanclerza. 


jak słusznie zauważał 


dla Alzacji i Lotaryngii 
byliby poprostu nowymi pełnomocnikami króla 


Patrząc przecież na to, jakich zastępców 


W sobotę 22, bm. odbyło się posiedzenie To- 
warzystwa galicyjskiej kasy oszczędności. Obecnych 
członków 33. Przewoduiczący, prezes Towarzystwa 


Przewodniczący poświęca kiika słów gorących 
śp. ks. Leona Sapiehy, który od początku 
istnienia Tow. był członkiem-kuratorem. Czlonkowie 


Kapitał wkładkowy wynosił w dnin l. stycznia 
1878 9,958.015 zł. na 32.097 książeczkach oszczę- 
dności. W ciągu rokn złożono 4,721,115 zł. 90 ct., 


W stanie czynnym: zapas gotówki 201.844 zł. 
hipoteczne 6,783.432 zł. 45 ct. 
Guminom 779.463 zł. 56 et. Towarzystwom zaliczko- 


w r. 1864 przedstawiał już 278.038 złr. 30 


powiedzialne. sejm krajowy i kilka głosów do-|went PP. Sakramentek na restaurację budowy 559 


złr. Szpitał Sióstr miłosierdzia 800 złr. Szpital 
Sióstr miłosierdzia dla ubogich dzieci 100 złr. Prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego 200 złr. Tow. kuchni 
łudowej 150 zlr. Kuchnia ludowa izraelicka 100 złr. 
Tow. św. Józefa z Arymatei 150 złr. Tow. pomocy 
naukowej 300 złr. Stowarzyszenie rękodz. „Gwia- 
zda“ 200 złr. Tow. gimnastyczne „Sokół“ 100 złr. 
Tow. bratniej pomocy słuchaczów politechniki 150 
złr. Tow. bratn. pom. słuch. wszechnicy 150 złr. 
Komitet medalowy Kraszewskiego 100 złr. Siostry 
Felicjanki w Bełzie na budowę szkoły 100 złr. 

Jako niewtajemniczeni w domowe sprawy To- 
warzystwa, nie mogliśmy zrozmnieć pobudek, jakie 
spowodowały tak dłngą dyskusję w sprawie obsa- 
dzenia dwóch posad opróżnionych przez śmierć ś, p. 
Gregorowiczo: sekretarza i drngiego dyrektora. Za- 
krawało to nieco na spór de lana caprina, wyka- 
zano bowiem, iż posada drugiego dyrektora nigdy 
dotąd nie była faktycznie obsadzoną ani też wyko- 
nywaną, konieczności jej niczem i teraz nie uspra- 
wiedliwiono, a i za życia Gregorowicza była ona 
tylko tytularną. Słusznie przeto kwestję obsadzenia 
tej posady odłożono do lepszych czasów. Co do po- 
sady sekretarza dyrekcji zgodzono się na obsadze- 
nie jej z równoczesuem zwinięciem jednej posady 
oficjała rachunkowego. 

W końcu przeprowadzono wybory członków na 
rok 1878. Do dyrekcji wybrani zostali: pp. Antoni 
Bogdanowicz, Szymon Krawczykiewicz, dr, Ferdy- 
nand Kratter ; do wydziału: pp. hr. Karol Mier, 
Edmund Milikowski, Alfred Młocki, Edward Pod- 
lewski, dr. Tomasz Rayski, Józef Schabenbeck i 
Jan Wieczyński; do Towarzystwa: pp. dr. Alfred 
Biesiadecki, Filip Zaleski i dr. Adam Horwath. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 24. marca, 


Lwów, 22. marca. (Morderstwo.) Sędzio- 
wie przysięgli po przeszło dwu-godzinnej naradzie 
przez usta przewodniczącego swojego p. Weismana 
(z Zawidowie) wydali dziś o godz. *j,8 wieczorem 
następujące jednogłośne orzeczenie: Stanisław Bom- 
mer nie jest winien zbrodni morderstwa. Nato- 
miast jest winien zbrodni zabójstwa, z dodatkiem, 
że w chwili czynu znajdował się on w takiem uspo- 
sobieniu, iż nie wiedział co robi. W skutek tego 
trybunał uwolnił obżałowanego od wszel- 
kiej winy. Prokuratorja zapowiedziała akargę nie- 
ważności. W skutek tego Bommer mnsi jeszcze zo- 
stać w więzieniu. Kilkaset ludzi zgromadzonych w 
gmachu sądowym, powitało wyrok sądu z ządowo- 
leniem. 

* Na dochód ntalentowanej, pracowitej i zasłu- 
żonej artystki naszej sceny pani Joanny Ger- 
man, przedstawioną będzie we środę d. 26. bm. 
słynna komedja W. Sardon p. n. „Małomieszczanie.* 

Rossi Ernest, znakomity tragik włoski, 
przybędzie do nas i wystąpi po raz pierwszy dnia 
1. kwietnia w „Otelłn.'* Występy p. Rossi we 
wszystkich niemal stolicach Europy, były szeregiem 
owacji. Przybycie jego zawdzięczyć tylko możemy 
sanitarnym stosunkom w Moskwie, miał się bowiem 
udać: do Petersbuga i abonament na 12 przedsta- 
wień był już nawet rozkupiony, ale niechciał on 
narażać swego towarzystwa. 

* Od dni kilku mamy nową zimę, mimo to, że 
szeregiem ciągnące niedawno bociany zdawały się 
zapowiadać bliską wiosnę. Od wczoraj daje nam 
się we znaki silny wiatr, który przyniósł nam 
śnieg obfity. Po zamiastem zawiało w wielu miej- 
scąch drogi do tego stopnia, że przez śuieg lite- 
ralnie przekopywać się trzeba. « 

* 1 Nowy cios uderzył Ww zacną rodzinę śWildów. 
Dziś o godzinie 9, rano, oddała Bogu ducha śp. 
Eugenia z Wildów Starklowa, żona profesora 
tutejszej wyższej szkoły realnej a córka Karela i 
ś.p. Leokadji Wildów. Niewątpimy, że smutna ta 
wiadomość, wywoła serdeczne współczucie w kole 
licznych znajomych i wielbicióli cichych cnót zmar- 
łej. Pogrzeb odbędzie się we środę, z domu pod 
1. 3 przy ulicy Bernardyńskiej popołudniu, 

* W sobotę odbyło się walne zgromadzenie Tow. 
Kuchni ludowej przy bardzo szczupłym udzia- 
le członków, jak to teraz bywa zwyczajem we 
wszystkich Stowarzyszeniach. Natomiast rezultat 
gospodarki całorocznej i obrotu funduszów tego To- 
warzystwa był zadowałającym, co w naszych cza- 
sach nader rzadkiem jest zjawiskiem. Liczba uczę- 
szczających na obiady do kuchni ludowej zmniejsza 
się — powodem tego, że klasa biednych studentów 
wstydzi się nczęszczać a wyrobnicy wolą kieli- 
szek wódki, aniżeli pozywny objad; w przecię.iu 
wydawano 137 objadtw dziennie, za które pobrano 
w ciągu roku 4943 zł. Datki stałe członków isab- 
wencje 1399 zł., cały dochód 6744 zł. 16 e., któ- 
ry pokrył wydatki wynoszące 6736 zł. 13 c. Ka- 
pitał rezerwowy wynosi 4000 zł. w papierach. i 
1076 zł. 15 c. w gotówce. Na członków Zarządu 
na rok 1879 powołano pp. Laurą Friedową, Idę 
Goldmanową, Eugenię Gromanową, Marję Jasińską, 
Walerję Madejską, hr. Felicję Mierową, Janiuę Pię- 
takową, Henrykę Reissową, Antoninę Semilską, Lil- 
nę Szellenbergową, Katarzynę Wieczyńską, Jałię 
Wierzbieką, dr. Bernarda Goldmana, Franciszka 
Jelinka, Engeniego Kuryłowicza, dr. Karola Malet™ 
go, Kajetana Orleckiego, ks. kan. Feliksa Zabło- 
ckiego, zaś na zastępców pp. Nettię Bachową, Ma- 
rję Bałasiczową, Ksawerę Dymetową, Aleksandrę 
Krzyżanowską, Olgę Strańską i br. Augusta Ro- 
maszkana. 

Przy tej sposobności musimy zwrócić uwagę 
szan. Wydziału, że dla umożliwiema należytej kon- 
troli inspekcjonujące wydziałowe panie, powinny od gg 
rana obecnemi być w kuchni i dostawę mięsa i pie- © 
czywa odwazyć i z asygnatą dotyczącą sprawdzić, © 
powtóre dozorować aby wszystkie wiktuały dostar- 
czone w ich oczach były przez kucharkę zużyte. 
Obecność tych pań. jedynie przy wydawaniu objae 
dów nie jest wystarczającą, 

* Dnia 25. marca o godzinie 12, w południe 
odbędzie się w sali ratuszowej Walne zgromadze- 
nie Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. Na porządku 
dziennym: 1) Przemówienie prezesa Leszka hr. 
Borkowskiego. 2) Odczytanie protokołu m ostatnie” 
go Walnego zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z ro* 
cznych czynności Towarzystwa. 4) Sprawozdanie £ 
obrotu funduszów. 5) Wnioski komisji lnstracyjnej- 
6)-Wybór dwóch dyrektorów w miejsce ustępują" 
cych z porządku starszeństwa pp. Józefa Groliń" 
skiego i Stanisława Kozieradzkiego. 7) Wybór za- 
stępcy dyrektora z powodu złożenia mandatu przeź 
p. Dawida Abrahamowicza. — Dla publiczności ne 
galerje, wstęp wolny. ` 

* Drugi konernt galicyjskiego Towarzystwa mū- 
zycznego, pod artystyczną dyrekcją pana K. Miku* 
lego odbędzie się we środę 26, bm. w sali Towa* 
rzystwa (Dom narodny). Program: 1. J. S. Bach. 
Uwertura (d-dur); 2. Lassen „Obrazy biblijne'* od- 
śpiewa chór damski (solo solo sopranowe panna P-Y 
z towarzyszeniem organów i skrzypców; 3. Chopiw 
a) Nocturne op. 15, b) Mazurka op 60 nr. 3. Wło- 
żone na instramenta smyczkowe przez K. Mikułego: 
4. J. Brahms. „Pieśń religijna“ na mięszany chór 
z towarzyszeniem organów; 5. R. Fuchs, Jrzecia 
serenada. 1. Romanze, II. Menuetto, Alłegro, ; 
Finale alla Zingarese. Początek o godzinio siódmej 
wieczór. 


* Podziękowanie. Przedstawienie teatral- 
e urwydzonie w dzień 10. marca b. r. na dochód 
bursy nauczycielskiej imienia Leona ks. Sapiehy 
przyniesło czystego dochodu 180 zł. 4 mę R. 
Podając ten rezultat do publicznej wiadomości 
komitet kursy poczuwa się do miłego obowiązku, 
wyrazić najżywsze podziękowanie dyrektorowi tea- 
tru Wp. Stanisławowi Dobrzańskiemu za przyspo- 
rzenie powyższego dochodu na cel tak wzniosły i 
szlachetny, a szczególnie za to, że pierwsza myśl 
urządzenia przedstawienia teatralnego na cel po- 
wyższy wyszła od niego. 
Przewodniczący komitetu bursy imienia Leona 
księcia Sapiehy Russocki. 
* Mianowanie. Cesarz nadał właścicielowi 
dóbr Erazmowi Wolańskiemu godność e. k. szam- 


' belana. 


— Z Szegedynu donoszą, że ciągła niepogo- 
da czyni położenie mieszkańców nadzwyczaj przy- 

em. Wiatr północno-wschodni pędzi gromady 
chmur, Donoszą o nagłem poduoszeniu się wody. 


Bohaterski porucznik Zubowicz jest niebezpie- > 
fe cznie chory. Spadła mu na pierś beka 
czego nastąpił gwałtowny wybuch krwi. Onegdaf* 
urządzono polowanie na koty i psy włóczące sk | 


gromądnie po ulicach. Pomiędzy dziećmi śmiertś- 
ność panuje ogromna. 

— Z pod Waręża. Jeżeli was ostatni 4ój 
list wawierający opis naszego małego miaą ©2- 
ka mie znudził, to w dzisiejszym przystępą+ do 
dalszego : ) 

Jeślibyś miał jaką sprawę w urzędzie fgmin- 
nym do załatwienia, to kancelarji tego urzędhi szu- 
kaj na księżycu; nasza bowiem sławetnaj Rada 
miejska, złożona z samych kapotowych mijfszczan 
i żydów w chałatach, z burmistrzem swym fha cze- 
le, człowiekiem do wszystkiego, tylko niefdo bur- 
mistrzowania zdolnym, jest tego zdania, żj jeśliby 
się kiedy, broń Boże, okazała potrzeba odfłycia po- 
siedzeń Rady gminnej, to najdogodniej tąkowe od- 
bywać na prepinacji, posiadającej salę obszerną, lub 
w prywstnem pomieszkaniu któregokolwiek z ra- 
dnyek, albo wreszcie ze względu na świeże powie- 
trze i w celu prezerwowania się od d¿umy, na któ- 
rej wytępienie aż dwa kilogr. kwasu /karbolowego 
zapisała, pod gułem niebem. » 

To też możesz sobie wyobrazić położenie tych 
biednych c. k. komisarzy, którzy, jeśli ich kto przez 
grzeczność do swego prywatnego  pomieszkania nie 
zaprosi, godzinami w domu zajezdnym lub przy 
farze na ulicy czekać muszą, nim p. burmistrz wy- 
najdzie jakiś kącik, w którymby się r k. komisja 
odbyć mogła. I wydziwić się nie może p. burmistrz 
z całą sławetną Radą swoją, rozrzutności i niepo- 
radności innych gmin, którejw celu zachowania po- 
rządku u siebie, utrzymują osobnych sekretarzy, u- 
kładają budżety roczne, spisują protokoły posie- 
dzeń odbytych, prowadzą registraturę aktów i ewi- 
dencję przychodu i wydatków, pozwalają się kon- 
trolować władzom kompetentnym itp. kiedy u nas 
tego wszystkiego niema „a przecież“ jak powiada 
p. burmistrz „jest porządek", i jaki jeszcze po- 
rządek? lepszym pewnie i Hotentoci poszczycićby 
się nie potrafili. 

Na co tu np. układać budżet roczny? kiedy 
okaże się potrzeba ściągnąć z gminy jakąś kwotę, 
p. barmistrz „breviter“ (takie ma przysłowie) roz- 
repartuje tę kwotę podług swego światłego rozumu 
na pojedynczych członków na tak zwanych „zett- 
lach* i poleciwszy takowe każdemu doręczyć, ma 
w krótkim czasie pieniądz w kieszeni; co się zaś 
tyczy pisemaggo załatwienia spraw gmiunych, po 
co utrzymywać osołnego sekretarza i płacić mu 
kilkaset złn. rocznie? kiedy takowe „jak bądź" 
załatwić potrafi za małem wynagrodzeniem c. k. 
pocztmistry, który będąc pisarzem gminnym kilku- 
nasta wsi, wielkim jest w tym względzie praktykiem. 

Ale kiedy wspomniałem o e. k. pocztmistrzn 
tutejszym, nie zawadzi też wspomnieć cośkołwiek i o 
poczcie przez niego utrzymywanej. Trzeba ci bo- 
wiem wiedzieć szanowny czytelniku, że do grudnia 
. z, była u nas tylko poczta piesza, to znaczy, 
Łe p. pocztmistrz utrzymywał dwóch ludzi, którym 
płacił po 7 dir. 50 ct. miesięcznie, a ci mieniając 
się obowiązani byli codzień dwumilową przestrzeń 
między Warężem i Sokalem odbywać i na barkach 
swych Hsty i pakunki 1%/, kilograma przenoszące 
odnopić lub przynosić. 

Ponieważ taka poczta piesza dla handlowego 
miasta tutejszego i okolicy nie była zbyt praktyczną, 
przeto tutejsza inteligencja i obywatele okoliczni 


c 


w skutek/* 


Sądząc logicznie spodziewać by się należało, 
że kiedy za gzasów istnienia poczty pieszej nawet przy 
najfatalniejszej drodze otrzymywaliśmy najpóźniej o 
godzinie 6. wieczorem listy i korespondencje ze 
Lwowa p. Sokal, przy istnieniu poczty konnej, po- 
winny one przynajmniej o dwie godziny prędzej 
nas dochodzić. Tymczasem rzecz się ma przeciwnie; 
dziś przychodzi do Wauręża poczta po godzinie 8. 
wieczorem, a że ta godzina nie jest już urzędową, 
którą vo okoliczność p. pocztmistrz zbyt skrupula- 
tnie zwykł przestrzegać, przeto tylko niektórzy 
mają to szczęście zaraz po rozpakowaniu poczty 
korespondencje swe i przesyłki otrzymywać, innym 
zaś dopiero dnia następnego doręczane one bywają. 
Nie /licz jednak tego opóźnienia się poczty na karb 
złejądrogi, ale szukaj raczej przyczyny w nastę pu- 
jach powodach. 

g?. pocztmistrz otrzymawszy na zaprowadzenie 
pośfźty konnej w Warężu 550 złr. rocznie, każe 
rit wózek na dwóch kołach, w naszych stronach 
„»iedąs nazywany, a jednemu z dotychczasowych 
śieszych posłańców poleca, aby jeżli chce mieć na- 
"al zarobek, kupił sobie konia, którym odtąd do 
pokala jeżdzić będzie, a ua utrzymanie swoje i ko- 


mia pobierać odtąd będzie miesięcznie aż 12 złr. 
'Nadaremnie biedak przedstawiał p. c. k. pocztmi- 


strzowi, że tych 12 złr. nawet na wyzywienie ko- 
nia nie wystarczy, tenże zbył go klepiąc po 1amie- 
niu pociechą, że odtąd nie będzie potrzebował wy- 
dawać tyle na swe utrzymanie, bo się nasyci jazdą 
i widokiem swego pegaza. 

Cóż było robić ? przystał biedaczysko na ten 
twardy warunek, mając nadzieję, że dochód jego 
powiększy się wynagrodzeniem pobieranem od stron 
za doręczanie listów i przesyłek, lecz i w tym wzglę- 
dzie uprzedził go p. pocztmistrz oświadczeniem, że 
dochód z tego Źródła powstały, podzielony zostanie 
na dwie części, z których jedna jemu, druga zaś 
p. poczumistrzowi przypadać będzie. Kupuje więc 
pocztylion jasuokościstego białego Schimla* za ce- 
nę 12 zfr. w. a. bardzo odpowiedniego do studjo- 
wania osteologii, zaprzęga go 20. grudnia z. r. 
do małych dziecinnych saneczek, a siadając bokiem 
na nie i trąbiąc przeraźliwie, jakby na zwołanie 
psów, podaje wszystkim razem i każdemu z osobna 
do wiadomości, że poczta Konna do SŚokała wy- 
jeżdza. 

Zbiegają się ludzie na to uiewidziane dotąd 
widowisko, i podziwiają chyżość pegaza, który prze- 
straszony rykiem trąbki i podsycany zamiast owsa 
silnemi razami batoga biegł z góry w szalonch su: 
sach, a jak długo sprzyjała sanna droga pełnił je- 
szcze jako tako służbę swoją, lecz gdy błoto na- 
stało, odmówił posłuszeństwa, P. pocztmistrz chcąc 
złemu zaradzić, aby był wilk syty, kieszeń jego 
nienaruszona i poczta konna nie ustawała, przypo- 
mniał sobie, ze gdzieś tam na wychowaniu posiada 
wielkiego kuca Smej miary, poseła więc po niego, 
każe zaprzęgać i aż ręce zaciera z zadowolnienia, 
iz ma bez wielkich kosztów pocztę nietylko konną 
ale nawet dwukonną. Niestety jednak przedwczesną 
była jego radość ! kuc kasztanowaty bowiem dryp- 
tał przy białym „Schimlu* jak długo mógł, ale gdy 
wlazł w błoto do połowy brzucha, ustał niebora- 
czysko a z nim ustał i biały „Schimel*, któremu 
za dużo było wyciągać „biedę“ z pocztylionem i 
kucem z błota. Przemyślny p. pocztmistrz radzi 
więc sobie jak może, a mając to przekonanie, że 
się niczego obawiać nie potrzebuje, będąc jako e. K. 
pocztmistrz samowładnym panem w Waręzu, zwła- 
szcza że „Bih wysoko, a car dałeko*, poseła obe- 
enie jak niegdyś pocztę pieszą lub kiedyś niekiedyś 
wierzchem do Sokala ze szkodą stron interesowa- 
nych, które użalają się, że w swoim czasie pakun- 
ków odbierać i nadawać nie mogą; czyli zaś było 
i jest zamiarem c. k. dyrekcji poczt zostawić pu- 
bliczność tutejszą na łaskę lub niełaskę p. poczt- 
mistrza i czy podobna manipulacja zgodną jest z 
wolą dyrekcji, zostawiam to kompetentnym do osą- 
dzenia, ty zaś szanowny czytelniku, czy pojmujesz 
teraz, dlaczego od czasów zaprowadzenia u nas 
poczty konnej większe niedogodności znosić musimy, 
niżli wonczas gdy u nas istniała poczta piesza ? 


—  Tyśmienica, 16. marca. Od kilku dni ba- 
wi w mieście naszem teatr polski pod dyrekcją Z. 
Zenowicza, któremu mamy do zawdzięczenia kilka 
przyjemnych wieczorów. Staranna i sumienna gra 
aktorów, którzy wśród niepowodzeń i nienajlepszego 
bytu — nie szczędzą pracy, by każdem przedsta- 
wieniem zadowolnić publiczność — zasługuje ze 
wszech miar na uznanie. W sobotę przedstawiono 
trzyaktową komedję p. t. „Radcy pana radcy*, w 
której grą pełną życia i werwy odszczególniła się 


/Tologramy Gaz. Nar. | ostal. wiadomości. 


a wiadomą prośbę lwowskiej Izby handlo- 


daich obwodów Galicji pochodzącego, 
dziś odpowiedź odmowna. Ministerstwo 


nia 


przy teraźniejszym stanie zarazy w państwiejz Okocima. 


austrjackiem nie jest w możności cofnąć zaka- 
zu. Jak wielką stratę dla gospodarstw, trudnią- 


ministerjalny, który tej samej racji, dla której 
zrobił wyjątek co do Bukowiny, nie zastosowuje 
do wschodnich okolic Galicji, i dwojakim łok- 
ciem mierzy interesa krajów koronnych — toš- 
my już kiłka razy w Gazecie wyłuszczyli. Nie- 
stety jak w wielkich sprawach narodu głos 
dziennikarstwa niezawisłego pozostaje bez echa 
u reprezentacji, tak też i w tej sprawie ekono- 
micznej, wielkie grono interesentów pozostaje 
bez żadnej obrony. Jeden p. Kamiński Ignacy 
prywatne czynił zachody. Znowu interpelacja w 
Izbie byłaby potrzebną, ale czy Koło delega- 
cyjne, popierające rząd we wszystkich wzglę- 
dach, zdobędzie się na nią? Może Gazeta Lwow- 
ska poprze sprawę zagrożonych ruiną producen- 
tów krajowych? Wątpimy, bo system zamilcza- 
nia wszystkiego podniesiono do zasady solidar- 
nie obowiązującej, a do obrony tej zasady jest 
najlepszym — organ urzędowy namiestnictwa 
lwowskiego! — Gdyby tylko sami autorowie tej 
zasady doznawali skutków swojego postępowania, 
nicbyśmy nie mówili. 

Ale klęska taka odbija się na daleko szer- 
szych kołach. Więc obowiązkiem jest bronić się 
od niej. Zapewne tedy Towarzystwo gospodar- 
skie i Izba handlowa lwowska udadzą się tele- 
graficznie do Koła delegacyjnego z żądaniem pu- 
blicznego ruszenia sprawy. Ale czyż to dopiero 
teraz powinno było nastąpić? Wszak posłowie 
bukowinscy umieli wcześnie zapobiedz złemu. 


Petersburg 22. marca. „Agence russe“ 
donosi, że wyjazd cara do Liwadji odłożony 
został do 7. (19.) kwietnia. „Journal de St. 
Petersbourg* ogłosi jutro dosłowny tekst od- 
powiedzi Gorczakowa na notę Salisburyego 
do Loftusa. 

Wersal 22. marca. Posiedzenie Izby. 
Debata nad sprawozdaniem komisji o wnio- 
sku przeniesienia parlamentu do Paryżu. 
Sprawozdanie komisji oświadcza, że przyję- 
cie tego wniosku wymaga rewizji konstytu- 
cji, i dlatego żąda zwołania kongresu. Mi- 
nister spraw wewnętrznych oświadcza się za 
zdaniem komisji, a Izba wniosek jej przyj- 
muje większością 330 głosów przeciw 131. 
Poczem Izba przechodzi do debaty nad wnios- 
kiem bonapartysty Jienglea , żądającym, 
aby Izba wysadziła komisję do przeprowa- 
dzenia śledztwa nad sprawą zamiany 5-pro- 
centowej renty na J-procentową. Wniosko- 
dawca zarzuca ministrowi finansów, że dwu- 
znacznem swojem postępowaniem przypro- 
wadził do ruiny mnóstwo drobnych kapita- 
listów. Po odpowiedzi ministra Izba wniosek 
odrzuca większością 318 głosów przeciw 77. 

Londyn 24. marca. Cesarzowa austrjac- 
ka odjechała wczoraj do Wiednia. W Du- 
blinie przyjmowała z wizytą wicekróla Irlan- 
dji i jego małżonkę. 

Petersburg 24. marca. Na bankiecie 
tutejszej kolonii niemieckiej, z powodu uro- 
dzin cesarza Wilhelma, hr. Schweinitz wżniósł 
toast na cześć cara, kładąc nacisk na to, 
że „zapamiętałe usiłowanie podkopania przy- 
jaźni cara z Wilhelmem, jest daremne.* Przy- 
jaźń ta jest silniejszą niż kiedykolwiek. 

Tryest 24. marca. Przy wyborach mu- 
nicypalnych z trzeciego koła wyborczego, po 
zaciętej walce, zwyciężyli wszyscy kandydaci 
przychylnego rządowi stronnictwa. 

Nowara 24. marca. Przy odsłonięciu 


HOTEL ANGIELSKI: W. Hermann z Žuko- 
wa. T. Hulimka z Chłopiatyna. 
cych się wypasem bydła, pociąga za sobą zakaz | Remenowa. E. Różycki z Krakowa. A. Szarłowski 
ze Stanisławowa. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 24. marca 1879. 
Po raz drugi: 


Mochać i kochać 


polecona do grania przez 
pierwszą komisję konkursową imienia Fredry. 


RAK MORSKI 


Komedja w i akcie z francuz. Edm. Gondineta. 


MARCOWY KAWALER 


Komedja w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We wtorek dnia 25. marca 1879, 
O godzinie wpół do 4tej po południu 


NĘDZNICY 


Dramai w 5 aktach a 12 odsłonach z powieści 
Wiktora Hugo, przerobił Karol Hugo. 


Komedja w 4 aktach, 


Antoniewicz z Krakowa. 
Krakowa. 
HOTEL EUROPEJSKI : 
wej, wniesioną do ministerstwa o zniesienie za-! z Wiązowicy. K. hr. Łączyński z Kutkorza, 
kazu kontumacowania bydła rzeźnego, ze wscho-| Wanderstat z Węgier. 
nadeszła | szowa. 
HOTEL LANGA : Dr. J. Goldhaber z Brodów. 
nie podaje żadnych powodów. Powiada tylko, żej L. Laufer z Berna. A. Müller z Wiednia. J. Götz 


Ks. J. Czartoryski 
„| Kolei Kar. Lud. 229.7; 
M. Szymanowski ze Rze- 


Cz. Lekczyński z 


O godzinie ';,Smej wieczór : 


Szatan na ziemi. 


Lwów, z lzby handlowej, 24. marca, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 


2) 


Lwowsko-Czern.-J aska 


Bauku hip. galic. po 200 zł. . 
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Banku hipot. galic. 6 pet. 
Gralic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 
UI. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV. Obligi za 100 złr. 


Iudemnizacyjne galicyjskie . 


Obligacje komunalne Zakł. kr.w 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 


Losy miasta Krakowa 


m » 


Dukat holenderski . 

n cesarski . . 
Napoleondor . . . 
Półimperjał rosyjski . 


Rubel rosyjski srebrny . 
A A papierowy 
100 marek niemieckich . 


Srebro . . . . 
Kupony w srebrze . 


2) E7—  T =w= inni TAN" 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22 marca 1879. 
godzina 2. minut 30. popołudniu. 

Losy kredytowe 167.50. 
Akcje fran.-aust, — —. 


Buionsbanz 25.60. 
Nordbahn 213.50. 
Kolej Alföld. 121.25. 
Kolej Lw.-czer. 128.50. 
Bndolfsbahn 126.50. 


Weg. obl. p. w zł. 67.50. 
Losy z r.1864 151.50. 
114—, 


Verkehrsbank 
Renta węg. 6", 86.25. 
Bankverein 117.—. 
Losy węgier. 94.75. 
Węg. Ostbahn —.— 


Stanisławowa 
V. Monety. 


kred. gelic. po 200 złr. 
II. Listy zast, za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 


Węgier. kred. 233.75 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lad. 228,25 
Kolej Połud. 
Kolej Elżbiety 172.50 
Weg. Nerdostb. 119.25 
Wied. Comanal.]1 07.50 
Galic indemniz, 
Kolej siedmiog. 96.50 
Losy tureckie 
Kolej Państw. 255, — 
Rosy. rubel pap. 1.Ł5*:/, 
Marki niemieckie 57.60 
Weg. galic. kolej —,— 
Usposebienie : słabe. 
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Kto sobie życzy 


Lwów, Rynek 45. 


Fr.Schubutha i Syna 
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ll. Circusgasse 20 wa Wiedniu. 
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Lokal na sklep 


o dwóch pokojach frontowych jest 


misst załatwia. 
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stracji Gazety Narodowej. 
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Blitsza 
Do sprzedania mieć -8 
Lipn 


w krajo. 


45 przed 
Anglo-Aus 
Kolej Południowa 68.80 
Unionsbank 76.25  Napoleondor . 9.33 
Rosyj. banknoty 1.15'/, Usposobienie: bez ruchu, 

Berlin a. 22. marca. 

godzina 5 minut 4% popołudniu. 
Rosyj. bankn. 2'0.— Akcje kredyt. . 436.50 
Lombardy 11850 Galicyjskie -. 99.30 
Kolei Rumańs 2990)  Austrjackie bankn. 73.95 
Usposobienie : silne, 
Kasa galice. Tow. kredytowego. 


g 
Akcje kredyt D 


Kupuje. Sprzedaje. 

5°f, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po > 57 25 87 %6 

4°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
uów 100 złr. po 8125 81 75 


Lwów d. 24. marca 1878. 

PELE i A AWR WWR i ZEE. 

Pociągi kolejowe. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 28 przed północą 
pociąg pospieszny; 0 godz, 4 m. 53 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minat 59 po poładniu pociąg 


mięszany, 

DO PODWÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o gods. 11 m. 90 
wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w poład- 
nie pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównago dworca: © 5 
min, 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. il min. 4 
wieczór pociąg osobowy: o godz. i2 min. 26 w po- 
łudnie, pociąg mięszamy. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 45 rano, posięg po- 
spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociąg mięstn- 
ny, o godz. 12 min. 50 z południa, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWUWA: na Stryj: o godz. 7 ramo. 

chodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: ogodz. 5min. 42 rano, pociąg pospieszny, 
o godz. $ mın. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz, 
11 m. 28 przed połuduiem,fpuciąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: © go. 
dsinie 3 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz, 3 m 
29 po południu, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, © go- 
dzinie 1] m. 38 wieczór, pociąg pospioszny, o goix. 
2 min. 53 rano, pociąg osobowy, o gode. $ m. P 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 15 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz, 4 min. 6 rano, poocięg mię- 
SZANY; o gods. 3 m.10po południa, pociąg mięszany. 


e 


NADESŁANE. 

Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta- 
ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące ludzi, złu- 
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo- 
wych i zagranicznych, dali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w użycia nawet w przybliśwniu 
nie przyniosły poządanego skutku. 

Dowodu  niezbitego, że tylko doświadczona 
rzecz dobra pociesza się ciągle wzrastającym pepy= 
tem i rozpowszechnieniem dostarcza 


Dr. Millera 


sok z mchu roślinnego 


który w skutek awej siły leczącej przeciw tub 
kułom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłucn 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościum, zjednał sobie powszechne uznanie. 

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosł 
caua słoika wraz z przepisem użycią 50 ct. 

Laboratorjaum i centralny skład wysyłkowy 
J. Milera, aptekarza w Kronstadzie. 

We Lwowię prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Ruckera, w Brodach n M. S. Franzos, w eer- 
niowcach u Stefagowicza i Assakowicsa, w Kreko- 
wie u W. Tenra, kupców. 16—4 
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ędzy gorżkiemi 
dami zasługuje według zdania naj- 
znakomitszych lekarzy, jako to taju. 
radcy prof dr. Frerichs, z powodu 
swej łagodnej, organów trawienia nia- 
nadwerężającej skuteczności, na- | 


Na wystawie krajowej we Lwowie dyplomem honorowym zaszczy 
cona i od roku 1854 istniejąca 


Ñ Spólka stolarzy lwowskich 


p we Lwowie, plac Barnardyński 1. 15. 


e W 
q 
n 


taralna woda 


rydrychhalska 


na pierwszeństwo. — Leczy 

zatwardzenia, ospał. ść trawienia, 
katar żołądkowy i kanału odchodo 
wego, choroby kobiece, uiedyspozycję, 
gościec, wzburzenie krwi i t. p. Dy- 
rekcja źrodła C. Oppel & Cmp., 
w Friedrichshall ped Hildburghansen. 
1235 I 2 
GR = CA A 


poleca swój podług najnowszych i najgustowniejszych wzorów 
własnemi wyrobami obficie zaopatrzony 


oraz wielki wybór luster, materji ma meble, dywa- H 
nów, chodników, firanek, karuiszy i kntzsów h 
do okien, jakoteż K 
mebli giętych i żelaznych, 


po cenach umiarkowanych. 


- R 


| ZY aa , A OTTON AC apane KA ia 
Upoważniony we I"rancyt, Belgii, Austryi i Rossyi 

Rob jest Sirop czyszczący krew skladu czysto roślinnego, którego skuteczność 

sprawdzona od wieku (17781.' Działa bardzo skutecznie przeciw wyrzutom naskurnym, 


hszajom, skrofutom, strupom, wrzodom, zawałom i gruczołom, zakażeniom krwi t cha- 
robom zarażliwym nowym i zastarzałym. 


Podpis własnoręszny Dra GIRAUDEAU-DR-SAINT-GERvVAIS daje rękojmie prawdzi wości 
Śkład ziówny w Paryżu, ullos RICHER, 42. 


i FABRYKA 
* ATRAMENTY 
Kaoa RASY 


KRAKOWIE 


Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem. 


Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja. 


vyru ATRAMENTY w r(żnych 
patunkach, jakoto: ulzarynowy, gala- 
sowy do ważnych pism, do kopiowania 
kancelaryjne, szkolne i kolorowe. 
Utrzymuję na składzie w Krako- 
wie u WP. Fischera, Kosza, Ludwitń- 


z 4 Y. OJ 

ski: 2e a Nowakowskiej. 1823 Kalkquellen], 13 c'eplic 27 do 359 C. odszczególniają się w skutek właściwoś i swych 
nbownikom atramentów zamiej: |rozmaitych stopni ciepłoty, przezco do nżytkn kąpielowego w ich naturalnym sta 

scowych pod razwą „Anilin schwarzjnie, bez skutecznego ogrzewania lub ochładzania wody, przydają się dla różnorodnych 

nachdunkelnd", „Deutsche Reichspors- «srogi i na różne poaa Skutəczue przeciw reumatyzimowi, gośćcewi, 

aś . m jszkrofulom, katarowi, newralgiom [bolom nerwówj, cierpieniom w stawach, sparsli- 

a PAT go zwrócić OTSE, żowaniu , cierpieniow skóry E kaeh Pi oi A & skatek skaleczenia ię 

p" atramenty Nr. 9 pierwszego, |kim chorobom skóry i cierpieniom specyficznym, zatrucia organizmu w skutek brania 

a Nr 8 drugiego gatunku w zupełności|metalicznych lekarstw, szczególnie merkurjuszowych. 

zastąpią, jeżeli nie przewyłszą. 1-6 


Rocznie zwiedza około 10 000 osób. 
Do Gliicka! 


Kąpieli rozdano w r. 1878 ogółem 89.504. 
HEJA Najtańsze wiedeń, źródło 


Wszelkim wymogom teraźniejszości odpowiadające urządzenia są: wspólne uży- 
do kupna wszelkiego rodzaju 


cie kąp eli lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe , tuszowe, wanienne, żelaziste 
i ziołowe; kąpiele w zimnej wodzie , mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
kuracje wód do picia, żŻętycą i winogronowe. Miejsce kuracyjne l2dwie milę kole 
jową oddalone ou Wiednia, w najpiękniejszem położeniu z obfitemi lasami liściaste- 
mi i szpilkowemi. spacery i wycieczki w piękne okolice, tak koleją jakoteż wozem, 


wy” obuwia w każdym kierunku dv gor, nastręcza gcściom kąpielowym wszełkiej wygody i rvz- 

4 m. wiywkiego, dams. i dla dzieci rywki; dziennie trzy razy produkcja muzyki w obszernym i cienistyw parku; co- 
PREG k ý EL ` dziennie teatr [podczas lata na arenie], festyny, koncerty, bale i wyścigi. 

Y 2 0 J3k zawsze Dla obcych znajdują się wykwintne hotele, hotele garni, kawiarnie i restau- 


aajpiękn. i najnowszych fasonach. 


do spaceru 3 zł. 5U ct., brunelowe buci- 
S sł, sztyfiety skórkowa zł. 3.50, o pe- 
Jaych podeszwach zł. 4.50, sztyflety nn pe- 
nych korkach 6 zt. Sztylety męzkio we 
kutkiek gatankach od 5.50 i wyżej. Sztyflety 
gewcaut i daieci, meszty, zdum.iowająeo 
Zamówienia według miary i reparacje, ta- 
locenia a prowineji załatwiajn się najta- 
k zaliczeniem. Prosaę sohie nazwisko za- 
Rd. 


wick, Wien, Teinfaltstrasso 6. | 


racje, pyszne i r komfortem urządzone wiile, umeblowane mieszkania prywatne z 
ogrodami, połączenie pocztą , telegrafem i koleją z całym światem. 


Bliższych szezegółów udziela komisja Zakładu. 
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„ Krople odradzające 


dr. S. Thompson. 
OF Kto choe stać się siinym 1 jọdruym niech używa odradza- 
jących krool Thompsena. Kreple te sa uajlepszym speey- 
ficznycz Średkiem przecie niemecy męskiej, słabościom w 
krzyżach, osłabieniu ogólAema, elucjom uechym, spazmom nerwowym słać pochodzącym 
upośledzen amu trawienia, hezpł úci, sawrotom głowy z oałabienia wynikającym i wuzel- 
lerpieniem apewodawaAym żywościa namiętności w młodym wieku i długotrwa- 
E UOdradzaja one organizmy, wśimneniaja i do sił praywracaja osoby naj- 
bardz'ei wyczerpane i watłe, w większej częńci wypadków joden flaken wystarcza dla po- 
wreta de zdrowia 1u28 
tać można we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, Miko- 
lascha i Ruekera, w Cteraiowcach u Gelichowakiego, w Drohohyczy Dobrzynieckiega, 
W Ntaniaławowie apt. F. Stechera. 


Tylko prawdziwe zupełną sku- 
snodi rosłimy Ceca rozwijające 
aki (pouczenie o użyciu przeciw cier- 
bm piersiowym i płucowym (piguł 
cierpieniom w spodnich częściach) 
i Ii) i cierpieniom nerwów, osta- 
każdego rodzaju (pignłki III) bez- 
- Zawsze w zapasie w aptece pod 

w Moguncji i w jej składach: | 
owie w apt. J. Beisera, w 
je w apt. Redyka, we Wie- 

upt. C. Haubera, Hof 6. 
te J. Tórock, apt. 11331 


Dotad nieprzewyższone zx 
w swych skutkach leczniczych 
na krian, szyję i płuca, 
Fryderyka Koltscharschu 


|. . .. j 
leczenie metodą inhalacji 
Po ktora używa się bez wewnętrznych medykamentow, 
b jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- | 
% 6 mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad- 

í ahi czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła- 
bościach organów oddechowych, A to: przeciw katarowi płucowemu, rozdęciu 
płuc, suchotom, [tuberkułom], kaszlowi krwawemu, Kkrwotokowi, kurczom 
piersio , kurezom błon płucowych, zapaleniu błon płucowych, rozdęciu 
|błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, katarowi 
'mosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosa itp. Pan profesor Dr. 
Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanem 
dziele „Die Lunge* jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są rownież 
świadectwa, wystawione przez znakomitości medyczne w kraju izagranicą, do przej- ` 
rzenia. Bliższe szczegoły o skatecznem użyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K. Czaberki ws Wiedniu, Kohbimarkt Nr 3. specjalnego lekarza ohorob or- 
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można. 


pz bolu 


z wstrzykiwania 
rstw przeszkadzających trawie- 
dzieł bez ohorób następnych i 
ania zatrudnienia, wylecza według 
» nowej metody, doświadczonej w 
mezliczopych wypadkach 

awy moczowe, 
łeżo powętąłe, jakoteż bardzo sa- 


fe, naturalnie, gruntownie i saybko ©eny : Aparat inhalacyjny ulepszony FeS LE . 8 złr. 50 
br. HARTMANN, Preparaty balsamiczne-roślinne] na 10 podwój. . „o. . 1 złr. — 
łonek lekarskiego Wydziału, x erug J wdychań < . . . .1 złr Eo 
ad tadt urgo roszura trzecia poprawne wydanie . s._9. , 

a Sadt Boilur fas Nr. LI. Przesyłki uskqłecznią punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za za- 


Friedrich Keoltacharsch, 
apt. w Wiener Neustadt. 


łiczką, włącznie 50 o. za opakowanie. 


takse wyrzuty skórne, ZwWę- 
awy © kobiet, bladaczkę, 
ć, upławy, 1121 13—? 
tabi męskie, 
nania i bez wypalania, równie 
syfilis i wrzody wszmzel- 
> rodzaju za pomocą koras- 
cji. Za dyskrecję ręczy, a na żą. 
wysyła bezzwłocznie lekarstwa, 
: -u 


Wiolmoł?ný Panie! 
b AGA A woj komażycja inhalacyjna w moim katarze tełmwicy i opłucnej 
ała dobre usługi, nprasząm pana pprzejimnio o przyałan.e mi jednej dozy prepera- 

tów benii cano: roo mineralnych. x 4 PAA e y 47 

Jan Trógner, adjunk leśnictwa 
Gurein ]Morawa] 21. | hF 1878. 

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P. Mikolascha, i Z. Ru- 
tkera, w BOCHNI u p. Fr. Reissa. 1644 + — 10 


DOGOOOOOOOOOOGOOOOOODOCOCOCOOOGOCCOCC 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe , 


Jezel nu każdem pudełku auajduje się na  wtykiecie 
orzet 1 moja kilkakrotnie odbita firma. 

Od 3' lat zawsze z najlepszym skntkiegę qży- 
wane na wszolkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichmiętemu trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw Konge- 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
mym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionyin 
przy zajęciu siedzącem. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczęiowanego pmdełka orygim. 1 zł. w. a- 
Rin E 1 Najpewniejszy środek domowy dia cierpiącej iudzkosa ma wszystkie 
ka francuska 1 sól. anlaki = 7 zewnętrsne E AEA ną rozmaite słabości; do użycia 
głowy -- uszów i zębów, na blizny i rany, ma owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranie- 
nia wszelkiego rodzaju ż %. p. We flaazkach wraz z przepisem użycia 8% ci. = W- 
3 RAT sporządzony przez M. Krohn 6% Uo. w Bergen (Norwe- 
i) tranowy Z wątroby D OrsZa, zaj en ta jest jedynym, który z pomiędzy wszyst- 
kich innych w kandłzęh się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przydaje, 
Cena flaszki wraz z przepisem użycia I złr. a. w. 


skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


dy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lab w handlach materjałów aptecznych. W miejsco 
zie niema składa, otrzymać mogą takźe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 

assa się P, T. Publiczność, wyraśnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmy- 
| opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 1577 10 —52 
Lwowie: apt. J. Beisera, F. W. Królikowski, Z. Ruokera, apt. St. Markiewicz, w Białęj A. Reicnert, apt., Erich 
w Brodach E. Grimnspann ap., M. Kulak, apt. Ed. Liszka apt., B. Witosławski, apt. w Brseśanach 
mbiński apt., w Czerniowcach, Ig. Schnirch, A Aith apt., J. Golickowski apt w Dobrowmi.w N. Grotow- 
Drohobycsu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach A. Hetm, ap. w Głurahomorak. Botezai ap; w Hali- 
tzoner apt., w Jarożlawiw Jós. Rohms ap., W Jaworowie . Lachowicz apt., w Krakowse dr. Flor. 
,. ap., W. Retyk apt. M, Jawornicki, K. Wijaiewski apt, w Limanowie Ants Milier apt., w Lisku R. 
N Sassa Kosterkiswiesa spadk, w Nowym Targu Karol Laur, w Zodgórsu 8. Nchlesinger, w 
} Naflik, | Gajdeczka, w Rzeszowie J. Sdhuiółer et Co., W Stamisławowąa Alb. Amirewicz apt., F. 
w Storożwdes C. Chalbazany apt, w Sawbezse J. Aleksiswicz apt, C: Hłaresch apt, w Sirgu J. 
A. Kūbal, $t. w Tarnopols F. Jamrogiewiea ap, A. Morawetz spadkob. ie Tarsowe W. T. A. Wie- 
Mfidner & Comp., F. Leszczyński, w x Ig. Brosig, w Zbaraśw E. Kruh apt, N. Sussrmann. 
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dawcy i Sikócicicle J, Dobrzański E. Groman. 


JE 
b SKŁAD MEBLI, i 


1639 3—6 
í em Dl > - Biuro we Wiedniu: 
War W r ur. 
KERESE E n E NESE E e E | 


1726 3—? 
Sławne, już Rzymianom znane alkaliczno-słone żrodło siarczane ;Schweft'- UNS EOEAEEREENRONEEEŁ 
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Odpowiedzialuy redaktor Jan Dohrza. A 


Magazyn 


Bazylego Towarniekiegi 


we Lwowie 
oznajmia niniejszem iż otrzymał w wiel- 
kim wyborze materje i konfekcje 


We Lwowie dostaó można w aptekach pp. Krzyżanowskiego i Ruckera. [dywidendy już po ubiegu 2 lut, łicząc od początku ubezpi.czenia, i otrzymują dy 


J. Maurycy Diamamd, 
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika, 1 39 


Urzędowe sprawozdanie 


o uzdrowieniu. 


Sprawozdanie e.k. austr. dyrekcji szpitali wojskowych w Szlez- 
nigu. 4 powodn ospałości funkcji organów w spodnicu cząściach ciała, w 
chronicznych katarach, wivlkiej utracie soków i zchudnięciu okaziło się 
Hoffa p ws z eks raktn słodowego, jako wyborny środek | cznicry Kównieź 
okazało się takowe we wszystkich spostrzeganych wypadkach jako przyje- 
mne do zażywania, niemniej jako napój zawierający w sobie skuteczność 
leczniczą, pożywna i wzmacniająca 

C k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major; dr. Majer, lekarz pułkowy. 

r pP r 
Jego Mość krol Danii, 
polecił swemu adjutantowi, zakomunikować fabrykantowi panu Janowi Hoff, 
że tenże wartość swego ekstraktu słodowego wysoko ceni. „Przekonałem 
sg“. tak opiewa królewskie oświadczenie, z radością o skutkuch leczniczych 
Hofja eks raktu słodowego na kilku członkach mego omu. 1202 2-6 
== 


Jana Hoffa słodowo-piersiowe 


Pierwsze prawdziwe, flegmę ?rozpuszczające Janaj 

Hoffa słodowe enkierki piersiowe sprzedają się w nie- 

bieskim papierze. Takcwe zosteły 51 kroć, w czasie 
30-letniego prowadzenia fabryki odznacza! e 


Cukierki. 


Z, wdzięczności. 
Nkuteczna pomoc dla cierpiących 
na piersi i duszność. 


Publiczne wiarogodue pismo dziękczyćne, właściciela domu pana G 
Antoniego Winninger, V. Bezirk, Ziegelofeugasse 9, wə Wiedniu, z dnia jg 


8. styc ma 1878. Weszło du ces król. nadwornej f.bryki preparatów sło 
dowych Jana Hóffa, 
książąt Europy, posiad reza złotego krzyża zasługi z koroną, szlachcica wy- 
Bokich orderów niemieckich it. d. we Wiedniu, Graben, Bruunerstrasse Nr. 8 

Niniejszem mam zaszczyt, wynalazcy prawdziwy h i j dynie błogo 
czynnych preparatów słodowych, 


wają, z mojej strony poświadczyć, co następuje. Używałem pierwsze i je 


dynie prawdziwe Janu Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, wraz à 


z skutecanemi Jana Hoffa cukierkami z ekstraktu słodowego. Prawdziwe 
Jana Hoffa wyroby powinne być dla ludzkości ogłaszane po wszystkie! 


rogach ulic; gdyż na mojej doświadczyłem osobie, że innych środków uży» : 


wałem bezskutecznie; zalecano mi nieduwno nawet podrobiony tak zwany 
ekstrakt słodowy, który jednakże odrzuciłem. Od 2 lat używam pierwszy, 
prawdziwy Jana Hofja ekstrakt słodowy i Hofja cukierki piersiowe z eks- 
tiaktu słodowego pr eciw moim cierpieniom płucowym i duszności, z takim 
skutkiem, że obowiązany jestem do udzięczności. Trzymam terxz ciągle j sko 
śrudek domowy tak piwo zdrowia Hofřa z ekstrakłu słodowugo, jikuteź 
Hoffa cukierki słodowe, i mnszę otwarcie wyznać, że podobnie cierpiącym. 
którym poradziłem z poczucia ludzkoś:i zażywanie prepar.tów Hotfa z eKn- 


traktu słodowego, to samo mi potwierdzili. Potwierdzam wyżej powiedziane § 
zgodnie s prawdą przed Bogiem i światem, polecając wszystkim cierpiąc im ğ 


korzystania z leczniczej Bkutecziości pierwszych, prawdziwych Jana Hoffa 

preparatów słodowych, a niezawodnie znajdą w nich pomuc dla zdrowia. 

To samo potwierdzę każdemn ustnie. 
Wiedeń, 8. stycznia 1878. Autoni Winninger, 

właściciel domu, V. Ziegelofengasse 9. 


We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zyren. Ruckera, w 
bándia Karola Battabain, w cukierni Jana Millera; O. T. Wineklera, W. 
Marszałkiewicza; w Tarnowie n Edw. Bank w Przemyślu u M. Kiug, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadxob. Morawetza; w Tarnowie 
W. Móildner, w Btasisławowie W. Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witosławskiego; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki apt., i 
Jabłoński, kupiec 


4 * MELL ł 
ye LJ e LEE . ® 
Cierpienia NZVI I piersi 
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstatował zupełne wyleczenie 
astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzono od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o nżyciu Coca bezpłatnie i franco. 


słabości w dolnych częściach ciała 


| katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą Środka 


uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 


wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za Świeżej ro- f 


śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coea N. 2. po 2 zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Pern przez uży- fig, 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- Š 
Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- g 
II., rezułtat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. ŚR 


boldt 
gułki 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący środek na po- 


R potwierdził 


wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 


Bliższe objaśnienie bezpłatnie i france. 1136 6—? 
IE 
Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 


gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 


Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal - 


ności zawsze W zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco, 
Skład we Lwowie w api. Jak. Beisera, w Krakowie w api. Redyka. 


c. k radcy nadwornego, dostawey wielu udzielnych $ 


które dla dobra udzkości wyrabiane by- $ 


łówny skład u C. Haubner, „Apotheke zum Bi 


~ T (EMU > — o i T CER -- 


Msięgarnia t 


MTA, a i GZajKOWSKIEDO 


we Lwowie w Rynku l. 24. 
poleca 18 1 1—32 


w. przy zmianie kwartału mh 


3 . s mj następujące pisma perjodyczne: e 
na sezon wiosenny 1 letni. Bazar . . kwartalnie w miejscu zł. 1.80 na prowincji zł. 2.40 ` 
|. Próby wyscła franco. 1924 1-3 Biesiada literaceą . E „ 1.80 „ 5 „ 2.15 
SEKCJĘ SIR OTNES () Bluszcz |. SEECEEON AN 
| = = m ze wada rauenzelćn :n/ 1 2.3 
+4 » n e n n UJ 
„CGGIE RMAN 1 S — z rycia. kol. £ , x n 3.— p X » 3.50 
pf Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Szczecinie. H EJ z gz IE drm sn H j 
Zst ierdzone w Prusach rozkazem król. gabinetu z d. 26. stycznia 1857; Doke le y4 i ” 3.50 ś ” 3.90 È 
W Austrji korcesjonowzne d. 28. wrześni 1873. "WR s ği ka u p san; 
we własnych domach Towarzystwa zwanych „G-rmaniahof" Modenwelt . , n Pls, , „ 1.25 
„Sonnentelszasze 1“. alr. a, w saison. . . KŻ 5 4 14207, ñ „ 1.40 
Stan ubezpieczonych z kancem 1877: 128390 z kapitałem w srebrze 110 252.152 — ztscin. kol. a „ 240 5 „ 2.80 
i 63734 złr. 35 ct rocznej renty. inik 3 e i 3 
=) i aa i I say | ABOUD, , | | Tygodnik illustrowanyt » p » 3 600 U »„ 4.40 
undusz gwarancyjny: ( nzbi». rezer. z końcem 1877 15.119.185 „  19,19.185jgqQ Tygodnik powszechny » » 3— » . 3.20 
Pupilarnie ubezpieczone hipoteki z końcem 1877 $ 13.469.956 Wędrowiec kwart. ” » 2.30 4 „ 270 d 
Wypłacone snmy ubezpieczeń od roku 1857 E 15,231 .466 b s ze. : 
Roczny dochód z premii i odsetków z r. 1877 . k 4,309.716) Oprócz powyżej ymin icäveh przyjmuje księgarnia prenumeratę 
W lutym odnowione wnioski . - . 6 1,578.500 J na wszystkie czasopism: tak kaja jak i zagranicą wychodzące. U 
Na nowo zawarte od I. stycznia do końca grudnia 1778 około 6028 a 
ubezp. z nowym kapitałem . . A 8,748 631a SEE: > ©» £ u MM — 
Od r. 1871 dla oLdzielenia z czystego dochodu ubezpieczonych e zę | e. e ma inea 
z udziałem: zysku wydano - - $ : 1,035.688 5 
Ubezpieczeni z prətensją do dywidendy w „Germanii“ wstępnją co do poboru| 
'widendę na całą pełną premię roczną, nawet za ukrócone ubezpieczenia, gdy p zeci- 
wnie inne towarzystwa ndzielają dywideudy we wszystkich wypadkach tylso ol 
premii za pojedyncze ubezpieczenie na przeżycie. Do yclczasowa prze iętna dywi | h 
denda wynosiła 2567 procent, za rok 1877: J6 procent od wplac nych pełnych a I 
premij rocznych. p to ( 
Każdą zażądaną informację, tudzież prospekta i formu'arze wniosków ulziela 
najchętniej bez wszelkiej opłaty x ) 
Główna ajencja „Germanii“ i ja 


KF otworzyl dnia 19. marca 1879 "ZE 
+ Wyszynk WINA 3 


pod l. 3 przy ulicy Sobieskiego. 


1799 6 -6 (naprzeciw handlu p. Pp wicza,) | 


OLISI IIIELIIOILIIAIIILIIIISO 
Szybką i pewną pomoc znajdą 
Cierpiący na płuca! 


jako to: cierpiący na tnberknły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- 
% rzy mają zarody do tejże, w katarach chronicznych na kaszel każdego 
rodzaju, tudzież dla tych wszystkich, którzy zapadają na słabości poprze- 
N dzające tuberkuły, na slabości wycieńczające organizm, jako: skrofały, 
bladaczkę, niedokrewuość, ogólne osłab:enie organizmu! itp., niemniej 
LJ dla rekonwalescentów, służy wszechstronnie polecony 
X ści medyczne w» Wiedniu zbadany 


i przeź z „akomito- 
podfosforanowy wapienno -żelazisty syrap 
aptekarza J. HMerbabmy we Wiedniu. A 

Wapienny syrop żelayisty jest według dotychczasowych do- 
E TA I ojósslnyś środkiew w słabości taberkulicznej. 
Przysparza organizmowi nieznajdające się we krwi cierpiących na $uberkuły, 
w dostatecznej ilości części solne forforanowo wapienno-żelaziste, pomynaża wy 
twarzaniu się krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żywotną i iyzmacnia 
| przeto cały organizm. W skutuk tego ustają po krotkiem użyciu wapjennego 
syropu żełuzłstego nocne poty wycieńczające, przez KOZP USSR tle - 
' gmy męczący kaszel, a przez częściowe osadzenie się wapna w tubekkałach 
następnie zaśklepienie się rau (wyleczenie) a temsatmsiu ustaje cierpienie 

To stwierdzają Świadectwa znakomitych lokarzy i liczne podziękowania. 


N 
N 
h 
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KAKAKNAKAAMKMAMAAM 


Do pana Juliusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu, 

Ponieważ pański wapienno Żelażisty syróp, kturago tylko 6 faszex ? 

użyłem, mój uporczywy kaszel zupołnie wyleczył, czuję SIĘ być spowodo- 

wanym, wuzięczność paou wyrazić publicznie. i f 
" Wiznitz, 8. maja 18,8. Th Krembuszewski, 

e. k. nadstrażmik skarbowy. 


Do pana Jul. Herbabny, uptekarza we Wiedniu. 
Powodowany uczuciem wdzięczności, mam zaszczyt niniejszem pa- 
nu dontesć, że użycie pańskiego syropu wapienno-żelazistego oddało*mi naj- 
łepsze usługi w mojem cierpieniu płucowewn i przyczyniło się znacznie do 
wzmocnienia sił, z tego względu mogę wszystkim na podobne cierpienia 
trapionym, takowy jak najlepiej zalewie. 


i . Schönberg, 20. marca 1878. 
alien Jan Drhlik, 


` maszynista w drukarni Fr. Slavika. 


S$" Broszura o dokładnem pouczeniu użycia syropu, dodana jest do każdej 
flaszki, Wapienny syrop żelazisty jest siuaczny i łatwy do strawienia i ko- 
sztuje flaszka 1 zł. 20 ct., pocztą o 46 ct. ka za opakowanie. | 

aE Uprusza się Żądać wyraźnie „Kaik- Bisen- 8yrop“, wyrabiany przez 
| Juluszu łlerbabny. Ue 1057 10—14 

Giówny saład wysełkowy dla prowiacji: we Wiedniu w ap- 
Q tece „zum Barmherzigkeit“ 


Jaws HEERBABN X 
Neubau. Kaiserstrasae Nr. 90, róg Neustifiganze. 
Główny skład dia Gahcji we Lwowie w aptece pod „srebrnymi 
orlem" Zyg. Ruckera i P. Mikolascha, w Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, w Brzeżanach u B. Dembińskiego, w Czerniowcach u Golichow= 
{Ñ skiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w Jarosławiu uJ. Bohma, 
w Suczawie u N. Karaczewskiego. 


OKKKUUAAIADNUDINAMYKWAKKKKAE 


KAM 


fo swe l A > KAPYŃIE NIE BZ dm, 


EALE 


ELERA RIIIILARILLIDL ELISEI EERMELLIL IDILI LELILILIIIELIE 


ASTHMA 


CYGANETMA IRAK 
PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i pę= 
staci, miały zawsze za podstawę beiladone. atramonium, nikhotynę albo opium. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekanały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczna do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom wardlar: ym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dia uniknienia licznych falszerstw i naśladownictwa, żądać aby stemse! gaong fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka Mbrycznā | pod- 

pls GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. j 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


| Sklad Wo LwuwIe8 w aptekach pp. P. Mikolascna, 4 kinekera J i. Boisera, 
S W Stanisławowie apt. F. Stechera. 


Kantor wymiany 


akeyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i najw, post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
«ia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko 
wych us kuncje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


BĘ Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznia 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1328 18—9 
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drukarni „(Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skarla, 


r 


